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Poczt. Kasa || Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. 2222 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 
4% zaś firm zagranicznych o 100 procent drożej SZ 
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23 punkty premjera Grabskiego 


Nowy program finansowo-gospodarczy rządu 


Zapowiadany przez `p, premjera nowy 
program gospodarczo - finansowy rządu 
został już sformułowany i i wkrótce wejdzie 
na warszłat sejmu į nielegalnej rady gospo- 
darczej, jeżeli ukonstytuowanie jej nie na- 
potka na ..udności, z czem trzeba się po- 
ważnie liczyć. „Głos Prawdy” uważa za 
swój obowiązek popełnić małą niedyskre- 
cję i opublikować elaborat rzadowy już dzi- 
siaj. Czynimy to w przekonaniu, iż ułatwia- 
jąc w ten sposób dyskusję nad projektem 
rządowym, a nasuwa on całe mnóstwo po- 
ważnych wątpliwości, oddajemy usługę 
dziełu naprawy stosunków finansowych i 
gospodarczych. Program rządowy brzmi: 


I. POCTĘPOWANIE ZASADNICZE. 


1. Podstawą programu gospodarczo - fi- 
nansowego winno być utrzymanie pełno- 
wartościowej waluty statutowo nieza.eżnej 
od rządu (t; j. obecnego złotego) jako mier- 
nika dla stabilizacji stosunków gospodar- 
czych, W tym celu niedopuszczalnem jest 
zmienianie statutu banku inaczej jak na 
wniosek jego rady oraz stworzenie obok 
złotego jakiegokolwiek innego pieniądza. 
Ilość bilonu i biletów zdawkowych nie po- 
winna przekraczać łącznie 12 złotvch na 
śłowę. Na potrzeby życia gospodarczego 
dopuszczalnem jest użycie przewyżki po- 
nad potrzeby budżetowe rozporządzalnej 
ilości biletów zdawkowych, Prócz teśo dla 

ycia gospodarczego dopuszczalnem jest u- 
życie papierów państwowych oprocent -- 
wanych pod formą pożyczki wewnetrznej 
krótkoterminowej w ilości ściśle ograni- 
czonej. Powiększenie środków obiegowych 

Polsk, winno się odbywać drogą posra- 
wy bilansu handlowego oraz pożyczek za- 
granicznych, jako jedynych prawidłowych 
źródeł zwiększenia zapasu walutowego. 
dda cego podkładem emisji 


2 Jako najistotniejszy środek, zarówno 

rzymania złotego, jak i sanacji tętna ży- 
cia $0770*arczego, należy uznać uzdrowie- 
aie trodukcj. Do tego prowadzić będzie 
przedewszystkiem wszystko to, co sprzy- 
jać będzie jej potanieniu, przez: 

a) zmniejszenie kosztów ogólnych i kie- 
rownictwa, 

b) lepsze wykorzystanie robocizny, 

c) zmniejszenie zapotrzebowania kre- 
dytu drogą wstrzymania się od nakładów 
nieopłacających się w dość szybkim cza- 
sie, 

d) udostępnienie tańszego kredytu. 

3. Póki proces tanienia i rozwoju pro- 
dukcji nie osiągnie większych rezultatów, 
należy w ciągu znaczniejszego okresu czą- 
su systematycznie bronić krajową produk- 

cię przemysłową głównie „olity:ą celną, a 
produkcję rolną osobną polityką wytwór- 
czo-rolną. 

4. Produkcji rolnej należy dać gwaran- 
cję i ułatwienia w zakresie wywozu nad- 
miarów produkcji, Głównie należy zorga- 
nizować przerób i wywóz produkcji zwie- 
rzęcych, 

Należy rozwinąć produkcję w kraju i u- 
życie nawozów sztucznych oraz rozwój 
melioracji, głównie w kierunku zwiększe- 
nią produkcji pszenicy dla uniknięcia do- 
wozi mąki pszennej (drenowanie oraz za” 


miana gruntów pszennych zalesionych na 
orne), 

5. Należy wszelkiemu eksportowi sprzy- 
jać zarządzeniami taryfowo - kolejowemi 
poart paan i kredytowemi 

6. Należy zor$anizować warunki dla e- 
migracji zarobkowej ludności w kierunku 
uzyskania przez ludność emigrującą naj- 
wyższych zarobków i czynienia zabezpie- 
czonych orzed stratami oszczędności. 

7. Jednocześnie należy reglamentować 
i utrudniać konsumcję "w kraju przedmio- 
tów luksusowych zaśranicznych oraz wy- 
jazdu zagranicę. Należy uregulować prze- 
miał zbóż chlebowych w kierunku ograni- 
czenia sumcji pszenicy, 

8. Należy system podatkowy oraz orśa- 
nizację kreqytu publicznego stale udosko- 
nalać w kierunku sprzy'ania produkcji o- 
raz udzielania ulg w okresach dla produk- 
cji krytycznych, bez obniżania ogólnego 
poziomu świadczeń nublicznych i regular- 
ności wypłaty zobowiązań prywatno-praw- 
nych. 

9, Należy wzmóc oszczedności zarówno 
w budżecie państwa jak samorządowych, a 
równocześnie w administraciach ins'vtucji 
użyteczności publicznej, banków, towa- 
rzystw akcyjnych i wogóle w trybie całego 
życia gospodarczego i publicznego. 

Na najbliższe lata należy wstrzymać in- 
westyzje poza temi jedynie. które .łużą 
wzmożeniu eksportu. 

Należy zorganizować współpracę rzącu 
i sejmu dla systematycznego przeprowa- 
dzenia oszczędności w gospodarce pań- 
stwowe; i w tym celu dokonać rewizii i no- 
welizacji całego dotychczecowego prawo- 
dawstwa dotyczącego uposażeń i świad- 
czeń państwowych oraz organizacii władz 
w celu uzyskania poweżnieiszych oszczęd- 
ności w gospodarce państwowej. W tym'e 
celu należy wprowadzić osoksvch kontro- 
lerów skarbowych we ws”vsfl*ch min'”stes- 
stwach na wzór francuski. W ciasu naj- 
bliższych lat sejm winien "e"-owolnie 
zrzec się Trawa rodnoszenie ogólnej sumy 
przedstawionego budżetu, 

Dla przeprowadzenia oszczędności w 
samorządach i ciałach publicznvch należy 
zaprowadzić ustawodawcze sankcje, idace 
aż do zawieszenia władz samorządowych a 
zastępowania ich administracją rządową w 
razie stwierdzenia nieoszczędnej gospodar- 
ki. 

10. Przedsiębiorstwa państwowe winny 
być -zreorganizowane w kierunku większej 
dochodowości. 


"e 


e Towarzystwo „HAZOMIR" 


SALA FILHARMONJI ŁÓDZKIEJ (ul. Prez. Narutowicza 18) 
Środa, dnia 7-go października 1925 r, 


i Koncert Jubileuszowy 25-lecia Tow. „HAZOMIR” 


Oratorjum Grzegorza Fryderyka Hiandla. 


W PROGRAMIE: „Izrael w Egipcie", 


UDZIAŁ BIORĄ: Chóry mieszane ośmiogłosowe Tow. „Hazomir*, 
Ruth Renć (sopran), 
A. Altscbuhl (tenor). — Dyrygent: p. prof. Izrael FAJWISZYS. 


Bo Łódzkiej oraz Soliści: 
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11. Należy zaprowadzić odpowiedzial- 
ność materjalną urzędnikó v 
państwowych, publicznych oraz zarządów 
akcyjnych za nieprawidłowe i szkodliwe 
czynności w zakresie pełnienia przez nich 
obowiązków w zakresie finansowym i go- 
spodarczym, 

12. Płace urzędników państwowych w 
różnych ministerstwach oraz urzędników 
samorządowych i w ciałach, opartych na 
przymusie świadczeń, winny być wyrów= 
nane. Jedynym słusznym miernikiem win- 
na być intensywność pracy przy uwzględ- 
nieniu większych lub mniejszych kosztów 
utrzymania, zależnie od rodzaju miejsco- 
wości oraz dodatków w naturze, 

13, Należy organizować gromadzenie o- 
szczędności przez społeczeństwo i należy- 
te ich zużytkowanie przy całkowitem za- 
bezpieczeniu ich od skutków niewypłacal- 
ności instytucji kredytowych. 

14, Należy doprowadzić do potanienia 
kredytu publicznego, organizując kredyt 
długoterminowy, rolny, przemysłowy i bti- 
dowlany, sanować banki, koncentrując je i 
zmniejszając w nich koszta dla potanienia 
kredytu i potegując zarówno ich obroty dla 
rugowania lichwy prywatnej. Szczególnie 
należy rozwinąć zasady odpowiedzialności 
majątkowej kierowników w instytucjach 
kredytowych. 

15. Należy zorganizować stały dopływ 
kapitałów zagranicznych do kraju zarówno 
w postaci pożyczek rządowych, jak pu- 
blicznych, a nawet prywatnych, Pożyczki 
rządowe winny być przeznaczone wyłącz 
nie na cele gospodarcze, a waluty obce na 
zwiększenie zdolności emisyjnej Banku 
Polskiego. 

Dla uzyskania większych pożyczek za- 
granicznych dopuszczalnem jest wydzier- 
żawienie monopoli państwowych, z zabez- 
pieczeniem praw pracowników oraz inwa- 
lidów koncesjonowanych. 

16. Należy wzmóc obieg pieniężny dro- 
gą dopływu kapitałów zagranicznych dla 
restytucji "i wzmożenia środków Banku 
Polskiego, służących jako pokrycie emisji. 
Niezależność banku od wpływów zagra- 
nicznych musi być przytem zachowana. 


JL DZIAŁANIE DORAŹNE. 

17. Należy w dalszym ciągu wzmagać 
akcję kredytową banków państwowych 
w 
trudności gospodar- 


(Gospodarstwa Krajowego i Rolnego) 
kierunku łagodzenia 
czych, 

18. Należy powstrzymać run w kierun- 
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Orkiestra Filharmonji 


M. Dolska (sopran), L. Lachsówna (atl), 
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ku wymawiania bankom wkładów krajo- 
wych i kredytów zagranicznych. 


19. Należy zorganizować lepsze spie» 
niężenie urodzaju tegorocznego przez rol 
ników i ulżyć ich trudnościom płatniczym, 


20. Należy kontynuować pomoc bezro- 

botnym pozaustawowo, aż do czasu wyraź. 

nego zmniejszenia się kryzysu gospodar- 
czego. 

21. Należy zawrzeć traktat handlowy z 
Niemcami, ale nie kosztem żywotnych in- 
teresów gospodarczych kraju, ani też 1t- 
stępstw politycznych. W razie, gdyby za« 
warcie takie było niemożliwe, należy ut- 
zdolnić się do przetrzymania stanu wojny 
gospodarczej z Niemcami (ulgi dla tych Za- 
ktadów przemysłowych, które najwięcej 
skutki tej wojny odczuwają), 


22. Rząd wniesie do sejmu szereg ustaw 
w duchu realizacji powyższego programu. 
23. Budżet państwowy na rok 1926 zo- 
stanie wniesiony na podstawie dostosowa»= 
nia wysokości wydatków do wysokości 
wypróbowańej zdolności płatniczej społe- 
czeństwa. Ciała prawodawcze nie powin- 
ny w nim uczynić podwyżek, a przeciwnie 
powinny znaleźć możność dokonania umo- 
tywowanych obniżek. 


W tym celu powinna ' być czynna na= 
tychmiastowo Najwyższa izba oszczędno= 
ściowa, jako osobny organ państwowy, po- 
wołany drogą ustawodawczą do wykona- 
nia punktu 9 niniejszego programu, tak, by 
w roku 1926 zostało umożliwionem poczy- 
nienie rezerw budżetowych lub nawet 

zmniejszenie ciężaru podatkowego, o ile u- 
przednio, dzięki pracom izby, okażą się 
możliwe i zostaną prawnie przeprowadzo- 
ne wieksze redukcje ogólnej sumy wydat- 
ków. Bez prac przygotowawczych reduk- 
cje budżetu mechaniczne należy uznać za 
czynnik rozstroju i chaosu państwowego, 
niebezpiecznego dla spokoju publicznego 
oraz rodzącego, pod pozorem obrony życia 
gospodarczego, fałszywe nadzieje powrotit 
do czasu wymarzonej dla wielu inflacji, gdy 
płatnik uchylał się świadomie od świad- 


czenia na rzecz państwa (kupując dolary, 
zamiast płacenia w terminie podatków). 


Dziś 
| śpiewa o godz. 8.45 wieczorem 
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Polska od 


Nie uchybiając czci, należnej panom 
posłom i senatorom, trzeba otwarcie po» 
wiedzieć, że pewne poszlaki rozgardjaszu 
skarbowego dotarły do ich: świadomości 
dopiero w dniu 1 lipca r. b., gdy po raz 
pierwszy kasa ciał przedstawicielskich wy* 
płaciła im wynagrodzenie miesięczne (tak 
pracowicie zarobione!) w złotówym i dwu- 
złotowym bilonie. Dopóki się otrzymywało 
pieniądze w budzących szactunek bankno= 
tach 100-złotowych, póty jadło się i piło 
w bułecie sejmowym z całą pogodą ducha 
i brzatchal 

Każdy z posłów i każdy z senatorów, 
„apijając smaczne a tanie wódki i zaką- 
sując je obłitem a równie taniem jadłem, 
miał niezmącone poczucie chwaleb- 
nego wobec ojczyzny połaienia służ- 
by obywatelskiej: pogodą i nierasobliwą 
ufnością każdy z nich reprezentował tę 
wspaniałą przyszłość, ku której, w ich 
mniemaniu, prowadził Polskę Władysław 
Grabski. Pełnomocnictwa, któremi wypo- 
sażono władzę premjera, opiewano, jako 
cudowny pomysł, zrodzony zaiste z na- 
tchnienie Ducha Świętego, 

Cóż bo za atłasowe życie urządziły so- 
bie podówczas obie prawodawcże izby. 
Żadnej odpowiedzialnaści, żadnego głoso- 
wania, żadnej troski, nic — tylko bułet, 
a w bułecie obrabianie spraw osobistych 
i spraw partyjnych, A tymczasem pensja 
na pierwszego akuratnie wypłacana, man- 
daty murowane, skarb sam się uzdrawia, 
wojsko samo się organizuje, polityka za- 
Graniczna samia wydaje plony: doprawdy 
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4. X, — GŁOS POLSKI — 1925 r. k 


los kraju ze stanowiska stolików bufctu 
sejmowego uchodził za niewiarogodnie po- 
myślny, Obrzękli dobrobytem posłowie na 
serjo uwierzyli w opatrznościową rękę 
braci Grabskich, Zwolnieni od kłopotów 
państwowych, postanowili na barld skarbu 
złożyć także swe kłopoty partyjne. Dali 
do zrozumienia, że skarb powinien przejąć 
koszty prasy partyjnej, Zgłaszając swe 
pretensje, najsilniejsze kluby sejmowe ro- 
zumowały wedle żasad niezłomnej logiki 
Arystotelesa: „My — mówiły do premje- 
ra — złożyłyśmy w ofierze rządowi naszą 
władzę kontroli; słuszną tedy będzie tze- 
czą, gdy rząd że swęj strony również na 
korzyść naszą pewne złoży ofiary”, 

W taki to sposób dokonała się wymia- 
na tych najszlachetniej pojętych ofiar; naj- 


godniejsze dzienniki warszawskie jęły ko- 


rzystać ze szczodrobliwej uprzejmości sier 
miarodajnych, Liczba czasopism uprzywile- 
jówanych wzrastała szybko, gdyż sama 
równowaga wymagała, aby błogosławiony 
deszcz, nietyle złoty, ile złotowy, użyźniał 
niwy, zarówno lewicy, jak prawicy. 

Optymistyczny uśmiech Władysława 
Grabskiego stał się na czas pewien so- 
ozewką, która skupiała w sobie uśmiech 
i optymizm obu izb prawodawczych, Rząd 
miał prasę, która nie posiadała się z za- 
chwytu, Prasa miała rząd, który składał 
niedwuznaczne dowody, że umie i chce 
Hczyć się z „opinię”, 

Sielanka była tak doskonała, partnerzy 
tak zgrani ze sobą, Baczewskiegó wódki 
tyle wlewały otuchy w pierś posłów, a ko= 


Nr. 271 


strony bufetu sejmowego 


niak francuski tak wiele mówił o genjuszu | oskarżenia i powszechnej ucieczki od od. 


naszej zachodniej sojusznicy, że kiedy wio- 
sna klub „Wyzwolenia“ gruchnął o ściany 
sejmowe swoim wnióskiem o rozwiązanie 


izb, odebrzmiał mu tylko pijany śmiech | 


bufetu, Wolno się domyślać, że sami wnio= 
skodawcy nie brali projektu swego na ser- 
jo, i wysunęli go jedynie w tym celu, aby 
uspokoić swe poselskie sumienia, 

Faktem jest, że na Wezwanie klubu te- 
go nikt się nie podniósł z miejsca, i sam 
on rychło pogodził się ze swą porażką. 

Aż oto, znienacka, w sielankówej har- 
monji ozwał się niemiły zgrzyt: niewyczer- 
„pany, zdało się, skarbiec Grabskiego, miast 
płacić należytą walutą, jął sączyć okruchy 
i kropelki walutowę. Ugiął się niejeden 
z oo wrażliwszych posłów pod ciężarem 
wypłaconego sobie bflonu, Siadłszy w do- 
rożkę, pędzi do najbliższego banku, aby 
wymienić bilon: — Nie przyjmują, Zwra- 
ca się do Banku Polskiego, $odność posel- 
ską, godność senatorską pokazitije: — Na- 
próżno! 

W tej dopiero chwili zrozumieli ojco- 
wie narodu, że zaczyna dziać się niedo- 
brze, Zrozumieli, że bijąc bilon i sztukując 
nim niedobory budżetu, premjer sam pier- 
wszy zachwiał powagę wprowadzonego 
przeż się pieniądza, Uchylił pierwszą furt- 
kę dla inflacji, 

Posłowie wyjrzeli z bułetu; redaktorzy 
dzienników stołecznych wyjrzeli z okien 

| redakcji i zobaczyli straszną rzeczywistość 
klęski, Sielanka załamała się wśród pierw= 
szych jadowitych głosów wzajemnmeśo 


powiedzialności, Jednocześnie, jakgdyby 
rwać się poczęły zbyt naprężone nici ha- 
niebnego wspólnictwa, potoczyła się lawi- 
na skandalów, odsłaniających wręcz prze- 
raźliwe rozmiary złodziejstwa i grabieży 
mienia państwowego. Dość powiedzieć, że 
„Robotnikowi* na treściwe zreferowanie 
jednego tylko rabunku pana Głąbińskiego 
nie starczyło miejsca w jednym numerze, 
i dawać je musiał odcinkami, tak, jak kla- 
syczne powieści, Gdy sprawa dojdzie do 
sądu, akt oskarżenia czyć będzie 10 lub 
12 tomów, jak dawne epopeje rycerskie. 
Już dziś, we wstępnych ujęciach szkico- 
wych, na ławie kryminału rysują się syl- 
węety mężów, którzy noszą nazwiska, na- 
leżące jeszcze niedawno do najwpływow- 
szych w bułecie sejmowym. 

Co przyniesie dzień jutrzejszy? 

Czy popod gangréna, przeżerającą móz- 
gi klasy obecnie rządzącej Polską, obnaży 
się w głębi jakaś tkanka jeszcze zdrowa, 
jakiś nerw jeszcze żywotny? 

Czy też głąb tej warstwy składa się 
z samych Głąbińskich? 

Pół roku temu był czas na rozwiązanie 
sejmu. Dziś rozwiązanie to będzie już tyl- 
ko rozsypką | pogromem, W innych kra- 
jach posłowie, składając mandaty, dają 
zazwyczaj wyborcom swoim sprawozdania. 
Nasi prowodyrzy sejmowi powinniby na- 
rodowi zwrócić tylko pobrane przez się 
djety: sprawozdania z działalności powi- 
nien żażądać 6d mich sędzia śledczy d 
spraw szczególnej wagi J, Przemyski, 


Nieco o biurze historycznem 


Józefa Piłsudskiego 


Marszałek Piłsudski publikuje w „Kur- 
jerze Porannym” poniższy artykuł: 
Istnieje taka insytucja, która zowie się 
biurem historycznem sztabu generalnego w 
Polsce. Mieści się ona na placu Saskim. 
Nikt, albo przynajmniej bardzo niewiele 
osób, wie o istnieniu tej instytucji, nist, 
albo niewielka tylko grupka ludzi wie, co 
ona czyni lub co zamierza czynić, Jednem 
słowem ciche, skromne, w ukryciu pracu- 
jące biuro najmniej chyba głośne 
biuro ee wszystkich biur w Polsce. — 
Nie zajmowałbym się i ja tem biurem w 
obecnej dobie, gdy złoty chwieje się, a ze 
złotym razem chwieje się i wielu ludzi w 
Polsce, gdyby to biuro nie zechciało się 
zajmówać mną, to jest Józefem Piłsudskim, 
Trochę głośniej o biurze może mówić za» 
czętó, gdym na zjeździe legionistów w swo- 
im odczycie postawił tezę, że historycy 
powinni być ostrożni przy dotykaniu doku- 
mentów historycznych doby obecnej, gdyż 
te są fałszowane lub niszczone, Słyszałem 
nawet, że biuro w jego pracy ma zastąpić 
z tego powodu nowa instytucja, mianowi- 
cie „Komisja historyczna”, która, choć ma 
także zajmować się moją, t.j Józefa Pił- 
sudskiego osobą, ma przytem unikać se- 
tknięcia ze mną, a wyjaśnień ma jej udzie- 
lać nie kto inny, jak szef owego biura Mi- 
stotycznego, Dlatego też zdecydowałem 
ija zająć się tem biurem. 
am przed soba właśnie prace history” 
szną tego biura. Mianowicie „Bellona", 
mies. wojskowy, wydany ptzez wojskowy 
instytut *naukowo-wydawniczy, który 
wydał jako tom XIX, zeszyt 2 w sierpniu 
tego roku. tom pod tytułem „Bitwa war- 
szawska 1920 roku", Redakcja tego mie: 
sięcznika była tak rzeczna. że wysłała mi 
ten tom do Druskienik z dodatkiem dru- 
kowanym na książce, głotzncym, że jest to 
„Egzemplarz Naczelnego Wodza”. „Bitwa 
watszawska”, gdy ią się przeirzy, jest wła- 
ściwie zbiorem studiów i artykułów bardza 
różnej wartości, bez jednoliteśo oprazo- 
wania i iednoliteóg kierunku, Sa tam rze. 
czy dobre, bardzo sumienne i rzeczy od- 
wrotnie — złe. nawet bardzo złe. Nie chcę 
się zatrzymować nad całością tei pracy 
gdyż wyśląda tak, że tytuł nie odpowiada 
treści i że zat.m oczekiwać należy, że wvy+ 
dany w sierbniu tom iest chsba początkiem 
dla dalsze; jakiejś, nieznanej jeszcze pracy. 
Zatrzymać jednak chce się nad tem, 


co 
mnie dotkneło i co zdaniem mojem w 
snrzeczności iackrawri stoi z pojęciem ^ j 


historji i jej zadaniach. 


| mam pretensji — i 


Każdego że studjujących historję inte- 
restją zawsze źródła, na których oparta 
jest ta czy inna książka czy studjum histo- 
ryczne, Jest to zrozumiałe: są źródła zna- 
ne i poglądy historyków na daną kwestię 
czy okres historyczny już utarte i wtedy 
szuka się jedynie czy i jak daleko odbiega 
pogląd piszącego od utartego, znanego już 
poglądu. Lecz gdy się spostrzeże, że ba- 
dacz oparł swój pogląd na nowych, niezna- 
nych dotąd źródłach, interes czytającego 
żawsze wzrasta, gdyż historja bez źródeł 
dla niej sumiennie i krytycznie zbadanych i 
z innemi źródłami zestawionych, jest po- 
prostu baika, ba, często próbą pisania hi- 
storj „ad usum delphini". Co do mnie, zna- 
jąc zwyczaje historyków, przebiesam zwy- 
kle, nim zacznę czytać, notatki u dołu stro- 
nic, gdzie piszący notuje źródła, na które 
się powołuje. Często liczność tych notatek 
jest tak, wielką, że podejrzewałem nieraz 
piszących, że się chwalą publicznie swoją 
erudycią i oczyłaniem w źródłach: doku- 
mentach. listach czy dziełach innych histo- 
ryków. Tak bowiem wielkim jest mus hi- 
storyka szanujaceśo siebie, by go nie po: 
dejtzewańo o fantazjowanie lub przypo- 
chlebianiem faworytóm wybranym przez 
siebie. Tak też nostąpiłem, $dym z cieka- 
wością, ze wzgledu na tytuł, otworzył 
książke o „Bitwie warszawskie!' z nadpi- 
sem: „Egzemplarz Naczelnego Wodza”. 


Przeslądałem więc cytntv. zaczynając 
naturalnie od początku. Tom zaczyna 
«wym utworem. czv artykułem pan Ku- 
kiel, generał brygady i wychowaniec uni- 
wersytetu, wszechnicy Jana Kazimierza, 
Artykuł ten historyczny ma tytuł: „Pierw 
sza wytyczna operacji warszawskiej”, Ty: 
tut troche dziwaczny i mtetensionalny, 
przeczący fvtułowi ksiażki „Bitwa war- 
szawska', Niech tam! Przesląadam wiec 
Cyłfaty. Źródła są, i nowe. wcale mi niezna- 
ne przy dotychczasowych mych pracach 
nad tym samym przedmiotem. Przypomnia- 
ło mi to co prawda list mój otwarty do 
szefa sztabu $eneralnećo w Polsce o pry- 
watnych dokwmento-zbiorach  zamknię- 
tych dla Naczelneśo wodza lęcz widocznie 
otwartych dla szefa biura historycznego i 
wychowanka wszeshnicy Jana - Każ!mie- 
rza. Lecz trudno... Natomiast z pewną au- 
torską duma znalazłem v dołu drobnym 
drukiem — do cześo sbieszę wyznać nie 
mnie nazwiskó. Trafi- 


łem do hietoryków|- Woreżnie stoi napisa- 
ne „Rok 1920 — Józsf Pilsudski“. Przyie- 


| mnem mi to było i sądzę, że postąpiłem 
jak może najczęściej postępują początku- 
jący pisarze, zacząłem sprawdzać cytaty, 
chociażby dla przyjemności odczytania raz 
jeszcze ustępów że swego dzieła. 
Mój Ty noże! Zdumiałem! Przejrzałem 
i i porównywałem kilka razy, nie chcąc ©- 
czom wierzyć, Cytaty w stosunku do pra- 
cy Naczelnego wodza z je 'o książki podpi- 
sanej imieniem i nazwiskiem — nie pseu- 
donimem — w „utworze” pana Kukiela, 
generała brygady i szefa biura historyczne» 
go w sztabie generalnym w Polsce, a zara- 
zem wychowanka wszechńicy Jana Kazi- 
mierza, uczonego w licznych seminarjach 
historycznych i bodaj mającego z tegó ty- 
tułu prawo do dodania przed swoimi inny- 
mi tytułami magicznych specjalnie w woj- 
sku liter „Dr" — nie są wcale historyczne. 
Cytaty te przynajmniej w „Esgzemplarzu 
Naczelnego wodza” z książką tego Naczel- 
nego wodza nic a nic wspólnego nie mają. 
Nieprawdaż, dziwne odkrycie! Dziwna hi- 
storyczność historycznego biura i histo- 
rycznego tegoż biura szefa, A jednak jest 
to prawda najzupełniej oczywista. Zacznę 
od najśmieszniejszej, lecz za to najbardziej 
pieprznej i pikantnej. 

Rozdział drugi artykułu wychowanka 
wszechnicy Jana Kazimierza ma podtytuł 
— „Ocena | >łożenia, Decyzja”, U dołu zaś 
wymienione jest pomiędzy innemi źródłami 
— „Piłsudski l; c. str. 164 i nast, Istotnie 
gdym otworzył swą książkę „Rok 1920” 
znalazłem akurat na tej stronie słowa” 
„Przedewszystkiem sprostować chcę dzi 
waczne twierdzenie — pana Tuchaczew= 
skiego — jakoby z tą datą związana była 
jakaś rada wojenna, gdyż wszystkie zasad» 
nicze decyzje w ciągu całej wojny pobiera» 
łem sam nie zwołując żadnej rady“, Po za 
tem na tej samej stronicy słowo „Decyzja 
użyte jest trzy razy w najrozmaitszych od- 
mianach.i raz jeden użyte jest jako syno- 
nim słowo: „Rozstrzygnięcie“, Z tego pun- 
ktu widzenia bardzo zresztą formalnego, 
cytata wychowanka wszechnicy Jana Ka- 
zimierza jest zupełnie słuszna i nic jej za- 
rzucić nie można, Zgodna nawet jest z dru- 
śą częścia podtytułu szefa biura historycz= 
nego sztabu generalno w Polsce — „De» 
cyzja"”. Lecz poza tem, iak już napisałem, 
| nie znalazłem ani w treści ani w szczegó 
| łach z wyjątkiem paru, które dalej wiernie 

zanofuję, nic wspólnego w artykule pana 
Kukiela z książką cytowana przez niego a 
napisaną przezemnie, to znaczy ówczesne- 
go Naczelnego wodza. 
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Zacytowałem samego siebie, twierdząc 
wbrew Tuchaczewskiemu, że żadnej nara- 
dy ani rady nie zwoływałem, na to p. Ku- 
kiel stwierdza odwrotnie, że „narady nie 
były protokułowane”, tak nie były proto- 
kułowane, że „nie dochowały się też żadne 
szkice i bruljony z czasów przed 6 sierp- 
nia". Narady więc były i wobec tego, że 
wychowanek uniwersytetu Jana Kazimie- 
rza stale w opisie tyc: narad miesza Na- 
czelnego wodza do tych narad, „uzgadnia- 
jąc” go s'ale nie z kim innym jak z genera- 
łem Rożwadowskim, szefem sztabu Na- 
czelnego wodza, wie zatem lepiej niż ja, co 
ówczesny Naczelny wódz czynił i robił. 
Jest jednak jeden szczegół w tem uzgad- 
nianiu jasńo wypisany na str, 126 w tomi- 
ku „Bellony”. Szczegół ciekawy i calkiem 
manie, Naczelnemu wodzowi, nieznany, zna- 
ny jednak dobrze widocznie szefowi biuřa 
historycznego sztabu generalnego w Pol- 
sce, który to ŝzcżegól; pomimo stałego u- 
zgadniania „w decyzji” mnie z moim sze- 
fem sztabu, świadczy o głębokiej różnicy 
poglądów, Mianowicie, gdy Naczelny wódz, 
có w ogólnych zarysach zgadza się z moją 
książką „Rok 1920", upierał się przy pro- 
wadzeniu kontraataku od południa, szef 
sztabu (niech w nawiasach napiszę gene- 
ralnego) „powracał raz po razu do myśli 
dwustronnego oskrzydlenia przeciwnika”, 
„doprowadzając do manewru według wzo- 
ru „Cannae”. - Brawol Uczeń Schlieifena! 
Strzeżcie się bolszewicy z Tuchączewskim! 
Hannibal ante portas!! Hannibal i wielki 
hr. Schlieffen niemiecki razem wzięci. 


Wyznaję otwarcie, że gdym to czytał, 
uśmiałem się tak szczerze i tak serdecznie, 
jak dawno się nie śmiałem. Ileż tu bowiem 
bezwiednego humoru! W zasadzkę wciąg< 
nięci bolszewicy, jak wilki, nie, śmieszniej 
jeszcze, jak kaczki, czy kuropatwy od Be- 
rezyny; sławnej Auty, aż pod Warszawę, 
ab$ „doprowadzić do manewru według 
wzoru Cannae",  Drżyjcie! Hannibal ante 
portas! Mam nadzieję jednak, że nawet p. 
Kukiel, wychowanek historyczny wszech- 
nicy Jana Kazimierza, nie zechce mi zarzut= 
cąć, że ja, Nacżelny wódz o tem wiedzia- 
łem, Jeśli bowiem „narady nie były proto= 
kułowane', jak pisze ten szef biura histo- 
rycznego i nawet „nie dóchowały się też 
żadne szkice i bruljony z czasów przed 6 
sierpnia”, to gdy takowe nagle znajdą się 
w prywatnych dokumento-zbiorach to mo- 
że już nie będą historyczne, 
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JaK ratować sytuację gospodarczą 


Bolączki i żale związków ekonomicznych -- Premjer nie trąci nadziei 


Przemówienia przedstawicieli 
związków gospodarczych 


Na popołudniowem posiedzeniu, odby- 
tem w ministerstwie skarbu pod przewod- 
nictwem p. prezesa rady ministrów i mi- 
nistra skarbu w dniu 2 b, m. narady go- 
spodarczej, w imieniu rady naczelnej związ 
ku banków w Polsce przemawiał p. Man- 
teuffel. Stwierdził on, że jedną z przyczyn 
kryzysu, który przeżywa bankowość pol- 
ska, jest zanadto szczupły obieg pienięż- 
ny w Polsce, 

W imieniu naczelnej rady zrzeszeń ku- 
piectwa polskiego przemawiał poseł War- 
talski, Za najważniejszy postulat kupiec- 
twa w dziedzinie kredytowej uważa poseł 
Wartalski zniesienie restrykcji kredyto- 
wych oraz podjęcie przez rząd takiej poli- 
tyki, która mogłaby w społeczeństwie 
przywrócić zaułanie do banków prywat- 
nych, W dziedzinie podatkowej największą 
bolączką kupiectwa jest komulowanie ter- 
minów płatności, zwłaszcza w miesiącu 
październiku, wobec czego dezyderatem 
handlu byłoby, aby rząd zechciał wziąć 
pod uwagę konieczność stosowania możli- 
wie szerokich ulg podatkowych i złagodze- 
nia zarządzeń egzekucyjnych. Dalej doma- 
ga się kupiectwo reform w dziedzinie 
świadczeń socjalnych. | 

Prezes zjednoczenia związków spół- | 
dzielni rolniczych, inż. Zygmunt Chmie- 
lewski, uważa, iż podniesienie poziomu pra 
cownika i wydajności pracy jest najpierw- 
szem zagadnieniem produkcji, 

W imieniu zawodowego zjednoczenia 
polskiego robotników fabrycznych i rol- 
nych przemawiał poseł Chądzyński, który 
oświadczył, iż zgadza się z zasadami pro- 
gramu, który wczoraj wygłosił p. premier. 

Przechodząc do sprawy ubezpieczeń 
społecznych mówca stwierdza, (na podsta- 
wie sprawozdania generalnego referenta 
budżetu w senacie), że ochrona pracy na 
jednego mieszkańca kosztowała w roku 
bieżącym w Polsce 2 zł, 99 gr, w Cze- 
chach 8 zł. 99 gr, w Niemczech 27 zł. 
16 gr. W świetle tych cyfr ideałem robot- 
ników jest, żebyśmy doszli do tej miary 
ubezpieczeń społecznych, jaka istnieje w 
Czechach i w Niemczech. Co się tyczy 
długości dnia roboczego, to na mocy cyfr 
o wydajności pracy w przemyśle węślo- 
wym, mówca stwierdza, że przy 8-godzin- 
nym dniu roboczym wydajność pracy jest 
taka sama (a w niektórych kopalniach 
większa), niž przy 10-godzinnym dniu ro- 
boczym przed wojną. Gdzie organizacja 
pracy jest dobra, tam i wydajność robotni- 
ka jest dobra, wobec tego mówienie o po- 
trzebie przedłużenia dnia pracy jest zło- 
śliwością, 

W imieniu delegacji rzemieślniczych i! 
rękodzielniczych złożył krótką deklarację 
p. Kwasieborski. Rzemieślnicy domagają 
się popierania własnej wytwórczości i 
trwałego utrudniania przywozu produktów 
wyrabianych w kraju oraz rewizji stawek 
celnych na wwóz surowców, półproduktów 
i produktów, niezbędnych dla rozwoju 
przemysłu krajowego. 

Prof. Rybarski omawia obszernie spra- 
wę ustawodawstwa ochronnego pracy i 


oświadcza: jeżeli mamy wyjść z dzisiejsze- 
go położenia, to nie wolno nam zrzekać 
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się jakiegokolwiek narzędzia, Wszystko, | 
co może wzmóc wydajność pracy i siłę na- 
bywczą robotnika, a przez to zapobiec 
głodowym płacom, to wszystko musi być 
zastosowane, 


W imieniu chrześcijańskich związków 
zawodowych p. Kosmaczewski odczytał | 
deklarację, z której wynika, że program 
sanacji, przedstawiony przez p. premjera, 
odpowiada w ogólnych zarysach poglądom 
chrześcijańskich związków zawodowych. 


Premier Grabski odpowiada 
na zarzuty 


Pan prezes rady ministrów i minister 
skarbu oświetlił wkońcu szereg zagadnień 
poruszonych przez poszczególnych mów- 
ców. P, premier uważa za zupełnie zrozu- 
miałą ostrożność Banku Polskiego, który 
w chwili tak krytycznej, jak obecna, trzy- 
ma się 40 procentowego pokrycia krusz- 
cowego emitowanych banknotów, a nie 
schodzi na ustawowo przewidziane 30 pr. 
Robi to dlatego, że zszedłszy na 30 proc, 
mógłby się znaleźć na 29 proc, Tu ostroż- 
ność była zupełnie wskazaną, Stwierdza- 
jąc, że najliczniejsze zarzuty dotyczyły sfe- 
ry podatkowej, p. premjer zaznacza. iż 
bezpodstawne są głosy, jakohy nasza zdol- 
ność podatkowa się załamała. Eszekucje 
podatkowe zostały znacznie złagodzone, 
o tem jednak, aby wogóle ich zaniechać, 
nie może być mowy. Nie mogłoby być 
wówczas mowy ani o pomocy dla przemy- 
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słu, ani o długoterminowym kredycie. Ca- 
ła pomoc rządu dla życia gospodarczego 
uwarunkowaan jest utrzymaniem w umy- 
słach przekonania o obowiązku płacenia, 

Oczywiście, nagromadzenie w paździer- 
niku zbyt wielkiej ilości terminów płatni- 
czych jest wobec kryzysu gospodarczego 
błędem, przesunięcie terminów płatności 
i rozłożenie na większe raty jest więc rze- 
czą zupełnie aktualną, Zostały już wyda- 
ne rozporządzenia, aby wchodzić w poro- 
zumienie z płatnikami co do rozkładania 
należnych od nich sum tak, abv płatnik 
był równomiernie obciążony w ciągu całe- 
go roku. 

Co się tyczy urzędników wymiarowych 
to doskonalenie ich sprawności jest zamia- 
rem rządu, Urzędnik wymiarowy, który 
musi się zorjentować, co jest prawdziwym 
dochodem płatnika podatku, jest posta- 
wiony w tem położeniu, że gdyby chciał 
dogodzić społeczeństwu, to powinien na 
ślepo wierzyć płatnikom, a to jest bardzo 
trudne, więc też często przesadza 

Trzeba się uderzyć w piersi i powie- 
dzieć, że społeczeństwo nasze nie jest wy- 
robione, że bardzo wielu ludziom się zda- 
je, iż dochodem jest to, co się odłoży, A 
nie co się zarobi 

Najwięcej żalów w stosunku do rządu 
usłyszeliśmy ze strony drobnych rolników. 
Nie neguję, że rolnik drobny jest wielką 
siłą twórczą dla naszego życia gospodar- 
czego, zawsze konstatuję, że na te pru- 
dukty, które on eksportuje, najwięcej m>- 
żemy rachować; dlatego ogromną wa* 


Toczą się pertraktacje 


0O pożyczce, opartej na 


Nasz warszawski korespondent telefo- 
nuje: 
„Krakowski Kurjer Ilustrowany" po- | 
dał wczoraj sensacyjną wiadomość o wiel- 
kiej pożyczce zagranicznej, która iada | 
dzień ma być zawartą, Wczoraj krążyły w | 
Warszawie wiadomości, że pożyczka ta | 
oparta ma być na zastawie monopolu ty- 
t-- owego, Po sprawdzeniu tych informacji | 


życzkę dla Polski 
zastawie, niema mowy 
w źródle miarodzjąem sts :2-dzić możemy, 
że wszelkie pogłoski o pożyczc”, opartej 
na zastawie, są bezpodstawne. Co się zaś 
tyczy pożyczki wogóle, to istotnie pewne 
bardzo poważne układy w stadjum wstęp- 
nem zostały rozpoczęte, Podawanie sen- 
sacyjnych wiadomości o przebiegu tych 
preliminacyjnych rokowań jest zupełnie 
niewskazane i przedwczesne. 


Przygotowania do Konterencji w Locarno 


FRANCJA NIE ODSTĄPI SOJUSZNI- 
KówW. 


LONDYN, 3 października. (PAT). Pa- 
rys! ' korespondent „Times'a*, pisząc o 
konferencji w Locarno wypowiada nastę- 
pujące poglądy: 

Ośrodek sprawy polega na żądaniu Fran 
cji gwarantowania granic wschodnich 
sprzymierzeńców. Francja nie podpisze 
paktu, zanim nie będą gotowe traktaty 
arbitrażowe, W wypadku naruszenia 
przez Niemcy granic wschodnich Francja 
wystąpi zbrojnie, zgodnie z zawartymi 
przez nią traktatami z Polską i Czecho- 
słowacją. 

Korespondent kończy wywody oświad- 
czeniem, że podpisanie paktu zależy od 
powodzenia traktatów, zabezpieczających 
do pewnego stopni” Polskę i Czechosło- 
wację. 


MINISTER SKRZYŃSKI JEDZIE WE 
WTOREK, 
Nasz warszawski korespondent telefo- 
nuje: 
W dniu wczorajszym o g. 2 po południu 


A ta m w 


ministerstwo spraw zagranicznych otrzy- 
mało urzędowe zaproszenie min. aj” a 
skiego na konferencję do Locarno. y- 
jazd ministra nastąpi we wtorek 6 b. m. 


CHAMBERLAIN JEST PESYMISTYCZ- 
NIE NASTROJONY. 


LONDYN, 3 października. (Pat). Dele- 
gacja angielska na konferencję ministrów 
wyjechała do Locarno dzisiaj rano. Przed 
odjazdem Chamberlain powiedział do że- 
gnających go dziennikarzy: „Możecie mi 
panowie życzyć powodzenia; po zjeździe 
w Locarno nie spodziewajcie się jednak 
zbyt wiele. Zapytany, jak długo potrwać 
może konierencja, Chamberlain oświad- 
czył, że trudno mu obecnie określić do- 
kładnie czas trwania narad w Locarno", 


CZICZERIN MĄCI WODE, 
LONDYN, 3 października, (PAT). Ber- 
liński korespondent „Times'a* donosi, iż 
Cziczerin oświadczył, że Anglja odgrywa 
rolę protektorki Niemiec przeciwko Fran- 
cji, przyczem możliwe jest, że  poczyni 

Niemcom obietnice kosztem Polski, 


e a AETS] N 


KORSARZ 


Z 


W roli 


RORSARZA 


PAWEŁ 


nieśmiertelny odtwórca 


ZYGFRYDA 


w obrazie 


„NIBELUNGI” 
KORSARZ- 


O 
K 


KORSARZ 


a i O AE A n, EE a R a a ky 


przywiązuje do rozwoju drobnego rolnic. 
twa, Obliczając urodzaj obecny po -enacb 
zeszłorocznych okaże się plus na korzyść 
tego roku o 900 miljonów złotych, Te 900 
miljonów złotych muszą przecież wyjść 
na korzyść całego społeczeństwa, część 


tych korzyści otrzyma drobny rolnik. 
Nasz bilans handlowy już odczuwa 
skutki dobrego urodzaju,  odczuw 


je je i drobny handel, te 900 miljonów roz- 
łożą się na cały organizm gospo larczy, 
Naturalnie nie może to paraliżow»ć naszej 
energji, która skupiona być winna w wyż 
siłkach, dążących do putanienia produk- 
cji i do potanienia kredytu. W tym właś- 
nie kierunku zmierzają ustawy przez rząd 
opracowane. 


W komisii dd praca wre 

WARSZAWA, 3 października. (Pat). 
Komunikat z posiedzenia komisji narady 
gospodarczej, 

W sobotę, dnia 3 b. m., obradowała w 
ministerstwie skarbu pod przewodnice 
twem ministra przemysłu i handlu p. Klar. 
nera komisja, wyłoniona z narady gospo- 
darczej, zwołanej przez p. prezesa rady 
ministrów, 

Na posiedzeniu przedpołudniowem ©. 
mawiano projekt ustawy o szcześólnych 
środkach złagodzenia trudności finanso= 
wych i uzdrowienia obrotu pieniężnego. 

Na posiedzeniu popołudniowem pode 
dano wyczerpującej dyskusji projekt uc 
staw o poparciu rozwoju produkcji krajo- 
wej i o środkach poprawy bilansu handlo- 
wego 

Projekty ustaw, rozpatrzone przez ko- 
misję, zostały niezwłocznie przekazane 
radzie ministrów, która rozpoczęła obra- 
dy o godz. 5 po południu, 


Go uchwaliła rada ministrów 

WARSZAWA, 3 października, (PAT). 
Rada ministrów na posiedzeniu w dbiu 3 
b. m. powzięła następujące uchwały: 

1) projekt ustawy o szczególnych środ 
kach złagodzenia przesilenia finansowego, 

2) projekt ustawy o poparciu rozwoju 
produkcji krajowej i o środkach poprawy 
bilansu handlowego, 

3) projekt ustawy o środkach ogranicze 
nia wydatków państwa i innych związków 
prawno-publicznych. 


Ustawa skarbowa wniesiona 
do sejmu 


Wczoraj rząd wniósł do sejmu ustawę 
skarbową wraz z preliminarzem na rok 
1926. | 

W ten sposób rząd dopełnił przewi: 
dzianego w konstytucji obowiązku dostar- 
czenia izbom prawodawczym  prelimina- 
rza budżetowego przed rozpoczęciem 
październikowej sesji sejmowej. 

Co do strony merytorycznej prelimi. 
narz budżetowy zamyka się cyfra 
1.887.945.000 zł. i dochodów 1.889.369.000 
zł. Przewyżka zatem dochodów nad wy- 
datkami preliminowana jest w kwocie 
1 423.000 zł. y 

Z porównania cyfr preliminarza na rok 
1926 z preliminarzem na rok 1925 wynika 
znaczna redukcja wydatków  państwo= 
wych. 

OE ATAP EE BO) CELERE ENST NSA 


A AUTOTAKS Fia zag ow. 


S-ka z ogr. Odp. 
Łódź, Zielona 44. 


CAŁONOCNE DYŻURY 
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Paryż, we wrześniu, | 

Nie przebrzmiały jeszcze echa gło- 
śnych napadów szajki bandyckiej pocho- 
dzenia polskiego, kiedy oto na nowo szpal- 
ty wszystkich dzienników paryskich za- 
czerniły się olbrzymiemi tytułami j opisa- 
mi o nowej bandzie, która napadła na 
ferme Alfreda Frogera w Fatines około 
Maus, Bandyci związali i zbili całą rodzi- 
nę a przy wyjściu przedstawiili się jako 
polacy. 

Oto co nam opowiada 
p. Froger 

Siedziałem około kominka wraz z mo- 
ja rodziną, składającą się z żony i dwóch 
syników, gdy wtem otworzyły się nagle 
drźwł. do izby weszło trzech zamaskowa- 
nych bandytów z rewolwerami w ręku, 
Bandyci ci musieli znać zwyczaje, panują- 
ce na mojej fermie, gdyż w niedzielę zwal- 
niam wszystkich robotników, 

Jeden z bandytów, przykładając mi 
rewolwer do sknoni, krzyknął: „Pieniądze 
lub zabijemy całą twoja rodzinę”, 

Następnie zaczął mnie rewidować, mie 
żałując przy tym szturchańców. Na szczę- 
ście nie znalazł 600 franków, które mia- 
łem przy sobie. Po chwili drugi bandyta, 
znalazłszy w lamusie szmusy, zaczął nas 
wiązać. p s żone moją rzucono bru- 
talnie na łóżko i po dotkliwem pobiciu la- 
ską związano silnie, iż zaczęła krzyczeć. 
Bandyci zakneblowałi jej usta, mnie zaś 
zostawili usta wolne, gdyż wiedzieli, iż od 
czasu powrotu z wojny, gdzie zostałem ra- 
niony w szyję, nie mogę słośno mówić. 
Przywiązałli mnie jednak  sznurami do 
krzesła, Rabunek rozpoczął się, i jak wia- 
domo, oprócz kosztowności i pieniędzy 
bamdyci niczego nie zabrali. W trakcie tej 
szczegółowej rewizji naszego mieszkania, 
jeden z bandytów zwrócił się do mnie z 
zapytaniem, gdzie schowałem swój rewol- 
wer, dodając, iż wie napewno, że posia- 
dam broń palną, 

Rewolwer został znaleziony w komo- 
dzie, z której zabrano również 100 nabo- 
jów, 60 franków oraz 2 złote zegarki. Nie 
zadowolniło to jednak bandytów i zrobili 
ściślejszą rewizję w trakcie której znale- 
ziono w mojem ubraniu 600 franków. 

Byli oni zupełnie au courant mego 
mieszkania, jednakże nie starali się zupeł- 
ni2 zachowywać swego incognito i jako j je- 
dyny środek ostrożności zasłonili przeście- 
radłem okno. Przy wyjściu szef bandytów 
oświadczył mi: — My jesteśmy polakami. 

Dzieci moje za młode, ażeby zrozumieć 
co się działo, odnosiły się nadzwyczaj ży- 
czliwie do bandytów, Starszy chłopiec 
zwrócił się z zapytaniem do nich: „Kto 
nam da teraz kolację, gdyście związali ma- 
mę?" 

Wychodząc, bandyci nie omieszkali 
również związać i dzieci. 


Jak p. Kauzik 


preparuje przemówienia premjera 

Mowę, wyś. żoną na tymczasowej 
radzie gospodarczej, zakończył p. premier 
Władysław Grabski w czwartek o godzi- 
nie 1 w południe, 

Miała być a natychmiast poda:1 do 
publicznej wiadomości za pośrednictwem 
urzędowej agencji P, A. T, 

Tymczasem stało się inaczej, 

Stenogram tej mowy wziął do tak zwa- 
nego przeredagowania dyrektor departa- 
mentu prezydjalnego p. Kauzik. 

Pracował nad nią do godziny 9-ej wie- 
czorem. 

O godzinie 9 przyszedł z dwoma ni- 
kompletnie jeszcze poprawionymi egzem- 
plarzami mowy p. Grabskiego do klubu 
sprawozdawców sejmowych, gdzie w dal- 
szym ciągu przez kilkanaście minui usku- 
teczniał swe poprawki, 


poszkodowany 


me z O 


Jeden z tych egzemplarzy wręczył do 
dyspozycji korespondentom pism zamiej- 
scowych, drugi schował do kieszeni i po- 
jechał z nim do p. premjera Grabskiego, 
aby uzyskać od niego zgodę na poczynione 
poprawki, 

Wobec powyższego mowa p. Grabskie- 
go doręczona została Polskiej Agencji Te- 
legrałicznej, a następnie redakcjom pism 
do dyspozycji w bardzo późnych godzi 
aach. 

Dziwnem się wydaje, że mowa p. Urab- 


skiego potrzebuje aż tyle poprawek i tyie | W 


godzin na ich uskutecznienie. 
Oczywista, nie była ona podobna 
pierwowzoru, 


do 


4, 


Po uwolnieniu się z więzów, p. Froger 
zawiadomił policję, która niezwłocznie 
przystąpiła do śledztwa, I tak ustalono, iż 
w niedzielę trzech nieznajomych przyje- 
chało. z Paryża. Ludzie ci cały dzień sie- 
dzieli w kawiarni, a około 6-ej wieczorem, 
płacąc rachunek, informowali się u kelne- 
ra, którędy prowadzi droga na ferm- p, 
Frogera. Dalej na zasadzie zeznań służLy 
kolejowej ustalono, iż wrócili oni o 1,04 w 
nocy do Paryża, 


P, Froger zeznał dodatkowo, iż praco- 
wały w jego gospodarstwie dwie kobiety, 
polki, które prowadziły szeroką korespon- 
dencję z swoimi rodakami z Paryża, Pe- 
wnego dmia jedna z kobiet pokazała foto- 
grałję swego przyjaciela, Otóż fotografję 
powyższą znaleziono wśród koresponden- 
cji, którą kobiety pozostawiły przez za- 
pomsnicnie i okazało się. iż' jest to foto- 
grałja szefa bandytów, Dzięki znalezionej 
korespondencji, policja znalazła kilka a- 
dresów, z których wpadła na właściwy 
ślad bandytów. I oto po dwóch dniach po- 
szukiwań zaaresztowano wszystkich ban- 
dytów, oraz dwie kobiety, które były z 


| 


X. — GŁUS PULSKI — 1928 r, 


Nie wińcie narodu za paru bandytów 


Smutne echa napadów bandyckich we Francji 


niemi w zmowie, Oto ich nazwiska: Anto- 
ni Ślipko, Jan Piech, Władysław Różycki 
oraz Katarzyna Marek i Katarzyna Pa- 
sternak — wszyscy polacy. 

Podczas rewizji w pokoju jednego z 
bandytów znaleziono zegarek, pochodzą- 
cy z kradzieży z Fatines, Całą szajkę prze- 
transportowano do więzienia, gdzie ocze- 
kują na sąd. Zaś specjalnie wyłoniona ko- 
misja ma za zadanie zbadać, czy nie są to 
ostatni mohikanie, słynnej bandy Władka 
i Urbaniaka, 


Pisząc o aresztowaniu tej szajki ban- 
dyckiej, niestety polskiej, chciałem na 
marginesie zaznaczyć, iż taka jedna afera 
bandycka więcej nam szkodzi i przysparza 
nieprzyjaciół, aniżeli zdoła naprawić cato- 
roczna propaganda naszych placówek za- 
granicznych, 


Trudno jest oczywiście winić społe- 
czeństwo polskie o to, iż paru bandytów, 
przypadkowo pochodzenia polskiego, o- 
brało Francję za teren swych napadów, a- 
le niestety, jeszcze trudniej jest wytłoma- 
czyć francuzom, iż jest to tylko sporadycz- 
ny wypadek, H. H 


Lurnale mód dla naszych czytelniczek 


„Głos Polski“ rozdaje darmo 15 najpiękni ejszych 
+ wydawnictw paryskich i londyńskich 


Nadchodzący sezon zimowy stawia na- 
sze strojnisie w obliczu zagadnienia „pier- 
wszorzędnej'* wagi. Jaką suknię uszyć, aby 
wyglądać pięknie í ponętnie? Jakie faso- 
ny będą najmodniejsze i najwięcej noszone, 


Jeszcze większy kłopot będą miały te 
piękne panie, które nie posiadając odpo- 
wiednich funduszów na opłacanie krawco- 
wej lub modystki są zmuszone szyć sobie 
same w domu. Odpowiedni żurnal, dobrze 
wybrany fason jest wówczas bodaj że naj- 
ważniejszym warunkiem, decydującym o 
jakości wyszłego z pod igły arcydzieła, 
Cóż kiedy dobre żurnale mód są również 
bardzo drogie, į nie każdy w dzisiejszych 
ciężkich czasach może sobie pozwolić na 
ich kupno. 


Aby wybawić nasze piękne czytelnicz- 
ki chociaż w części z sezonowych utrapień, 
wydawnictwo „Głosu Polskiego“ zakupiło 
w znanym składzie żurnali mód A. Lina 
(Piotrkowska Nr. 62), piętnaście luksuso- 
wych edycji paryskich i londyńskich, za- 
wierających wszystko to, co mistrze kra- 
wieccy stworzyli na nadchodzący sezon 
zimowy, a nawet wiosenny. 


Żurnale będą rozlosowańe pomiędzy te 


lurnalt mód dia rzytlicze „i MA [0 


| 
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Bon nr., |- z dnia 4 października Bon nr. l. 


= na udział w losowaniu 15 żurnali mód 


ze składu żurnali A. LINA, Piofrkowska Nr. GZ. 


prawa ofic, II wejście 1 piętro 


Imię i nazwisko: 


Trzecia pramja jesienna „Błosu Polskiego” 


Bon nr. 3 „ Z dnia 4 października Bon nr. 3. 


na piękny parlofon i 14 płyt 


ze składu pafeionów „MUZA“ ul. Narufowicza 16. 


Adres: 


Imię i nazwisko: 


EE 


z naszych czytelniczek, które zechcą wy- 
ciąć dwa bony, z których jeden zamiesz- 
czamy w dzisiejszym numerze naszego pis- 
ma, drugi zaś znajdzie się w poniedziałko- 
wem wydaniu „Głosu Polskiego”, Oba te 
bony należy odpowiednio wypełnić i prze- 
słać do naszej redakcji w kopercie z na- 
pisem: Żurnałe mód dla czytelniczek 
„Głosu Polskiego”, najpóźniej we wtorek, 
dnia 6 października r. b. 


A oto spis żurnali (ostatnie wide, 
które ulegną rozlosowaniu: 

1) Tres chic 

2) Le croquis original (1926) 

3) La femme chic 

4) Femina 

5) Vogue 

6) Jardin des Modes 

7) Saison Parisien 

8) La Parisienne 

9) Toute la Mode 

10) Chic Parfait 

11) English Styles (Londys) 

12) Coniection 

t3) Paris Album 

14) Astra 

15) Modelle de la Saison.. 


Adres: 


Nr. KZ NN: 211 


Zdarzenie, ludzie i książki 


a maska“ Pirandella w teatrze 
Polskim — Puhar wędrowny Zygm. 
Nowakowskiego — O książce hisz- 
pańskiej — Genjusz i orfograija — 

Gaston Leroux na filmie 

Teatr Polski w Warszawie wystawił utwór głoś- 
nego pisarza włoskiego Luigi Pirandella „żywa 
maska" (Henryk IV) z Kazimierzem Junoszą-Stę- 
powskim. 

Utwór wielkiego włocha przyjęty został przez 
publiczność i krytykę owacyjnie. 

Współczesny Hamlet, problemat psychologicz: 
ny prawdziwego i udanego szaleństwa: wielki ta 
= dramatyczny dał nową tego problemu koncep: 

ę, 

Do przesady złośliwy 1 zgryźliwy w stosunku 
do teatrów szyftmanowskich Antoni Słonimski pi- 
sze z dużą dozą entuzjazmu o sztuce samej, a o 
Kazimierzu Stępowskim mówi, jako o wielkim try: 
umiatorze, 

Zawsze wierzyliśmy w tego utalentowa- 
nego i rozumnego aktora nawet gdy obniżał 
swój talent i wycierał się po błazenadach 
komedji paryskich. Manjerował się w rolach 
demonów z danciugu, ale potrafił przy wiel- 
kiem zadaniu strząsnąć te wszystkie manje- 
ry jak łachman i wedrzeć się jednym ruchem 
na wyżyny kunsztu aktorskiego. Dotychcza- 
sowi wykonawcy Henryka IV, nie wyłącza- 
jąc słynnego Pitojewa nie dorównywują Stę- 
powskiemu. 

Tchnienie wielkiej twórczości owiało nas po 
długim okresie bujd i farsideł. 


. . . 


Zygmunt Nowakowski czytał w gronie swych 
bliskich znajomych krąkowskich nową komedję — 
„Puhar wędrowny”, Tytuł ten nie ma nic wspól- 
nego z modnym sportem, zawodami i biegami Ma- 
ratońskimi. 

Walka toczy się tylko między „dwoma”, toczy się 
o rzecz najpiękniejszą, o serce kobiety, 

Komedja ma być wkrótce wystawiona w jed- 

nym z teatrów krakowskich. 


„Wiadomości Literackie", których rozwój I wy- 
bitne znaczenie dla postępu „naszej kultury este- 
tycznej ujawnać się zaczyna coraz silniej — wpro. 
wadziły rubrykę bibljografji rozumowanej, obejmu- 
jącą wszystkie dziedziny wydawnictw, 

Poza pełnym tytułem książki każda notatka za» 
wiera najźwięźlejszą informację o treści danej no. 
wości 

Inowacja ta, dążenie do stworzenia pełnego o- 
biczu polskiej produkcji wydawniczej — zasługuje 
na podkreślenie i uznanie. 


. . kd 


W „Przeglądzie Bibljograłicznym”", wydawanym 
siwannie przez Gebethnera i Wolfia, znajdujemy 
ciekawy artykuł o książce hiszpańskiej, o imponu- 
jącem odradzaniu się sztuki śrałicznej, zwłaszcza 
po założeniu w Barcelonie w r. 1922 specjalnej In- 
m ke poświęconej propagandzie książki hiszpań- 

shiej. 

Trzy znakomicie zorganizowane targi książki, 
długi szereg świetnych prelekcji naukowych i pro- 
pagandowych, kursa dla drukarzy i młodych księ- 
garzy, wprowadzenie jednolitej niskiej opłaty we 
wszystkich państwach „języka hiszpańskiego”, za- 
pewniające książce z Hiszpanji przewagę w walce 
nad każdą inną, wydawanie znakomitej bibljośra- 
ti pan-hiszpańskiej — oto niektóre tylko owoce 
krótkiej działalności izby książki. 

Niezmordowany twórca specjalnego rodzaju 
wywiadów literackich, znanych pod nazwą „Une 
heure avec..*, naczelny redaktor pisma „Les nou- 
velles litteraires", Frederic Lefevre zamieszcza na 
łamach tego tygodnika ciekawą rozmowę „godzinę 
z M. Pawłem Souday'em, krytykiem literackim. 

w niezwykle zjadliwy sposób potraktował Sou- 
day współczesnych genjuszów literackich, którzy 
nic”"ale mają wspólnego z najprymitywniejszemi 
zasadami ortośrafji. 

. . . 

Gaston Leroux, autor znanych doskonale i u 
nas pomieści kryminalnych stworzył scenarjusz 
wielkiego filmu sensacyjnego „Upiór w operze", 
który w ubiegłą środę grany był po raz pierwszy w 
kilku kinach paryskich. 

Obraz ten, w którym główne role odtworzyli 
Mary Philbin i Leon Chaney; niezrównany Quasi- 
modo w „Notre-Dame“ — nakręcany był w Ame- 
ryce i kosztował około 13 miljonów. Trzeba było 
bowiem z rekonstruować przepyszny gmach pa- 
ryskiej opery, co pochtonęto. olbrzymie sumy. 


Randolph W. Hughes, znany krytyk i essayista 
angielski przybył do Paryża. Świetnemu znawcy 
współczesnej literatury francuskiej młoda Francja 
literacka zgotowała entuzjastyczne przyjęcie. 

M. 


Prof. F. Halpern 


PIANISTA 


wznowił swą działalność 
pedagogiczną. 


Sienkiewicza 20, II p. 
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4. X. — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


DLA PIĘKNYCH PAŃ 


Suknie i futra 


Zwycięstwa fasonów szerokich — Ulubione jumpry — Materjały bordiu- 
rowe — Nowa moda w dziale futer — Futra mozaikowe — Na czem polega 
dzisiejsza sztuka KuśniersKa? 


Była raz, wąska suknia, która gwałtem 
chciała się stać szeroką, bo słyszała, że 
w przyszłym sezonie stanie się zupełnie 
niemodną i żadna pani nie będzie jej chcia- 
ła nosić. Ale, jak wszystkie pogłoski, tak 
i ta była mocno przesadzona, gdyż pomi- 
mo całkiem zresztą pewnego zwycięstwa 
fasonów szerokich, i wąskie suknie będą 
noszone w dalszym ciągu, zwłaszcza, je- 
żeli się je od dołu przybierze w fałdy i od- 
powiednio udrapuje. 

Suknia szeroka podnosi talję, a spód- 
niczka jest marszczona lub w fałdy. Na 
jednem z naszych zdjęć widzimy typową 
dla nowej mody, bardzo oryginalną su- 
kienkę popołudniową z granatowej gabar- 
diny z medałjonami z blado-różowego ak- 
samitu, oraz kołnierzem i mankiecikami 
z tegoż materjału. Bluzka nieco wypus2- 
czona nad paskiem. Właściwie jest to zno- 
wi ulubiony fason jumprowy, z tą tylko 
różnicą, że spódniczka nie spada wąsko 
a szeroko. 


Drugi z naszych modeli robi zupełnie 
wrażenie sukienki wąskiej, choć spódnicz- 
ka bynajmniej nie jest wąską, a tylko pli- 
sowana w drobne fałdy, I tu widzimy 
znów iason jumprowy (z którym panie 
widocznie nie mogą się rozstać), tylko, że 
bluzka zrobiona jest z innego materjału 
i w innym kolorze, a spódniczka o tyle 
skłania się w stronę nowej mody, że wsku- 
tek splisowania osiąga przecież pewną 
szerokość. 


Spódniczka zrobiona jest z lekkiego, 
czarnego materjału wełnianego, bluzka z 
czarno-białej krepy w duży deseń z bor- 
diurą, gdyż materjały bordiurowe w tym 
sezonie grają rolę bardzo poważną. Są 
tkaniny, które mają bordiurę tak szeroką, 
że służy poprostu za krótką spódniczkę, 
co wyżląda bardzo oryginalnie—bądź też 
materjały w desenie, gdzie bordiura za- 
myka deseń, lub go przecina, Bardzo efek- 
tcwne na tym modelu są czarne ramiącz- 
ka, pięknie obramiające kwadratowe wy- 


cięcie, znów tak modne w tym sezonie. 
Nowa moda uwydatnia się nietylko w 
zmienionym kroju sukien, lecz ogarnęła 
również i futra, zwłaszcza luksusowe. Pra 
ce kuśnierskie są obecnie bardzo skom- 
plikowane, gdyż, prócz barwienia futer 
we wszelkich kolorach odpowiednio do 
sukien, ponadto stopniuje się je w różnych 
odcieniach tak, że futra, u góry ciemne, 
stają się coraz jaśniejsze ku dołowi, Wy- 
gląda to bardzo wytwornie i efektownie. 


Oczywiście, zwykłe śmiertelniczki nie 
mogą sobie dziś pozwolić na kupno futra z 
prawdziwych nurków, jakie widzimy na je- 
dnym z naszych modeli. Ale niejedna z pań 
ma jeszcze trochę skórek z dawnych do- 
brych czasów, lub daje zmodernizować 
stare futro, inne, mniej szczęśliwe, zada- 
walają się królikami, z których dzisiejsza 
technika kuśnierska robi prawdziwe cuda. 
Jak widzimy fasony są bardzo szerokie i to 
albo robione są w kształcie kloszowym, 
albo też nosi się je założone jedna połowa. 
na drugą, przyczem kołnierze mają wyso- 
kie i szerokie, wygodne rękawy. 

Bardzo modna jest mazeika futer ró- 
żnolkołorowych — znać tu dobitnie wpływ 
kubizmu — przyczem łączy się n. p. foki z 
lisem, breitszwance z nurkami, panterę z 
kretem i t. p. 

Futra sportowe zwracają oczywiście 
mniej uwagi na elegancję, jak na wygodę i 
praktyczność, Główna rzecz, by były cie= 
płe i chroniły od niepogody. Drugi z na- 
szych modeli, bisam naturalny, skrojony 
jak futro męskie, przedstawia idealny typ 
futra sportowego, gdyż jest bardzo wytrzy= 
małe, ciepłe i twarzowe. 

Dziś kuśnierze krają futra tak, jakby 
materjały wełniane, czy jedwabne. Starająj 
się jednak zawsze podkreślać linję kobiecą. 
tak, że nawet ciężkie palto futrzane nosi 
się równie lekko i wygodnie, jak najlżejsza! 
i najcieńsza suknia wieczorowa, I na tem 
WAR polega dzisiejsza sztuka kuśniet- 
ska. — 


"Najnowsze suknie wieczorowe 


Zaczynamy stosować się do Kształtów Kobiecych — Rwestja talji i figury — Haskady KoronekK. falban i zakładek — Nowe 
materiały — Srebro i złoto, perły i korale — Modne Kwiaty i Klejnoty 


Szew, który prosto, niby sznur pionu, | 


spadał od pachy aż do bioder, ustąpił o- 
becnie miejsca linji nowej, która do pew- 
engo stopnia przynajmniej stosuje się do 
naturalnych kształtów budowy kobiecej, 

, Problem położenia talji właściwie dziś 
nie istnieje, gdyż trudno dziś wogóle mó- 
wić o talji į figurze, W każdym razie jed- 
nak widzimy na naszych modelach, że 
talja zdradża wybitną tendencję przesu- 
nięcia się ku górze, 

Mimo wszystko jednak szczupłość nie 
wyszła z mody, a przybiera się jedynie we 


wstążiki, puty, kokardy, upięcia poziome i 
kaskady zmarszczek. Na jednym z na- 
szych modeli widzimy właśnie taką ka- 
skadę zakładek, z obu stron talji różowej 
sukienki tiulowej spadających poprzez fal- 
banki z koronek. Duże kwiaty różowe o- 
żywiają ten aksamitny wodospad, który 
oznacza nową eqę sukien stylowych. 
Sezon jesienny przynosi istną powódź 
nowych matezjałów o deseniach cieka- 
wych i oryginalnych. Kwiaty stylizowane, 
różne geometryczne figury w dwu lub 


trzech odcieniach pastelowych wprowa- 
dzają wiele urozmaicenia. 

Tak np. drugi z naszych modelów, 
młodociana sukienka wieczorowa, zrobio- 
na jest z miękkiego, czarno - zielono - 
białego jedwabiu, przypominającego ro- 
dzaj pancerza z łusek, Błyszczący pasek 
metalowy w tych samych odcieniach, pod- 
nosi jeszcze rusałkowaty charakter tej su- 
kienki. 

Nowym  materjałem wieczorowym są 
również rozmaite krepy satynowe, lśniące 


lub matowe. Wspaniale wygladają- lamy, 
na których widzimy desenie z motywów 
złotych i srebrnych, przyczem metal jest 
jakby lekko marszczony. Bardzo modne są 
również kompozycje ze srebra i złota, 
ptzetykane perłami i koralikami. 

Do tego odpowiednie klejnoty, przy- 
czem najnowszą modę stanowią czarne €= 
malje, wysadzane brylantami. Z kwiatów 
najmodniejsze są różowe kamelje, róże Í 
goździki, sporządzone z różowego baty- 
stu lub tafty, liście z tafty zielonej. 


— t— 


Życie tomaszowsłiie 


‘Qå specjalnego Korespondenta „Głosu 
Polskiego'') 


Przemysł fomaszowski 
na brzegu ruiny 
Zasfraszający wzrosf bezrobocia 


Sytuacja w przemyśle tomaszowskim w 
końcu ubiegłego miesiąca znacznie się po- 
iorszyła, Prawie wszystkie mnieisze fabry- 
ki wymówiły przeę robotnikom j zamykają 
przedsiębiorstwa. W ruchu jest zaledwie 
jeszcze 9 fabryk, które również ośranicza- 
ją pracę do paru dni w tygodniu lub 
pom iłość zatrudnionych robotni- 

ów, 

Ogółem pracuje obecme 3,50) robotni- 
ków, z czego połowa jest zatrudniona w 
aj je Sego BADI a Wilanów". 

W ostatnich dmach i Wilanów" redu- 
kuje pracę, Dotychczas zwolniono 150 ro- 
jotnikőw, a spodziewane są dalsze wymó- 
wienia, 

Za ostatni okres sprawozdawczy od 1 
września do 1 października zarejestrowa- 
no 600 bezrobotnych, z czego 400 straciło 
pracę w fabryce „Wełna czesankkowa”. 

Ogółem ilość zarejestrowanych bezro: 
"otnych wynosi 1921, nie licząc w to Do- 
zbawionych pracy, a mie zareiestrowa- 
uych. 


Stypendja miejskie 
dla akademików 

Zgodnie z wnioskiem przewodniczące- 
go acestei SA een oświaty i kultury, p. 
awnika Z. Hagkowskiego, magistrat posta 
nowił przyznać sypendja z funduszów 
miejskich („na pamiątkę uchwalenia kon- 
stytucji z dnia 17 marca 1921 r.') studen- 
tom wydziału inłozoficznego uniwersyte- 
tu krakowskiego pp. Stefanowi Karasko- 
wi i Alekksemu Jagielskiemu. W decyzji 
swej magistrat wziął pod uwagę zarówno 


Stan materjalny kandydatów jak i rezul- 
tat dotychczasowych studjów w gimna- 
zjum i na uniwersytecie. 


sm Jarby lakier lakiery 


iprzybory małarkie 


ALEKS MILLER: S" 


Łódź, Prejazd A, 
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ERYK BOSSHARDT,. 


Bob i Jean 


czyli 


Dwaj złodzieje 


Byli właśnie po doskonałej kołacyjce 
we dwójkę, a teraz zanurzyli się w ciem- 
ny park, idąc krętemi alejami wśród gę- 
stwiny drzew, przez których liście tu i ow- 
dzie błyszczały gwiazdy, niby robaczki 
świętojańskie, 

Dagny piękną swą główkę oparła na je- 
go. ramieniu, skarżąc się: „Ach Robi, cze- 
muż. jesteś już żonaty — i w dodatku z tą 
kobietą, która cię nie kocha i traktuje, jak 
ten kamień na drodze, który trzeba usu- 
nąć, Ach Robi — wiesz co? Uciekajmy a- 
boje! Czyż nie bylibyśmy nieskończenie 
szczęśliwi — gdzieś tam, daleko, na szero- 
kim świecie!“ 

Robert pogłaskał czule jej słodką twa- 
rzyczkę: „To py. kochanie, Żona 
moja zdradza mnie.. od pewnego czasu, 
wiem o tem napewno — ale teraz to się 
skończy. Wnoszę skargę rozwodową — 
i potem, szczęście moje, my się pobierze- 
my". 

„Robi, czy to prawda? Ach Robi, Robi, 
jestem taka szczęśliwa” — i Dagny poczę- 
ła snuć głośno marzenia przyszłości, o 
szczęściu, słońcu, miłości... aż wreszcie za- 
uważyła, jak poważnie i milcząco zachowt:- 
je się Robert. Trwożnie spojrzała mu w o- 
czy, szukając tam przyczyny jego smutku i 
wytłomaczenia trosk, które nie pozwalają 
mu cieszyć się ich przyszłem szczęściem, 
On intuicyjnie odczuł w ciemności ten jej 
wzrok badawczy, przycisnął ją mocniej ku 


sobie i począł się spowiadać -ze swych 
zmartwień i kłopotów: 

„Widzisz, Dagny, ty marzysz o przy- 
szłości naszej, pełnej światła, słońca i 


szczęś: z... J.:teś mo n małym płaszkiem; 


który szczebioce słodko i kocham cię za- 
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Wyższe wykształcenie -- luisusem 


Podwyższenie opłat egzaminacyjnych uniemożliwiło większości studentów 
przystąpienie do egzaminów 
P. Grabski ma jeszcze w zanadrzu zarządzenie o podwyższeniu 
wszystkich opłat uniwersyteckich 


Przepis konstytucji 17 marca, głoszą- 
cy bezpłatność nauczania, został znów wy» 
rażmie pogwałcony., 


W przeddzień egzaminów wywieszono 
w uniwersytetach ogłoszeńie 6 rozporzą 
dzeniu ministra wyznań religijnych i ośw. 
publicznej © wielokrotnem podwyższeniu 
opłat egzaminacyjnych na wszystkich nie- 
mal wydziałach, 


Jak wielką jest ta zwyżka opłat, o tem 
świadczą następujące liczby: 

Opłata za egzamin ma wydziale prawa 
z I, III, TV kursu ma wynosić aż 50 zł 
40 gr., a z II — 43 zł. 30 gr. 


Egzamin zaś poprawkowy z prawa 
rzymskiego cywilnego lub ekonomji — 
21 zł, a z innych przedmiotów po i4 zł, 
podcząs gdy dotychczas taksa egzarnina- 
cyjna za 5 przedmiotów wynosiła 18 zł. 

Jeszcze bardziej podrożały opłaty ma 


wydziale 
sžóść studentów, nie mogąc uiścić wygó- 
rowańnej opłaty, nie przystąpiła wogóle do 
egzaminu, 

Charakterystyczne jest, fż nowa ta tà- 
ryła obowiązuje nawet tych, którzy wiścili 
opłatę przed wakacjami i, zmuszono ich 
do dópłacenia różnicy pod groźbą niedo- 
puszczenia do egzaminów. 

Pan minister St. Grabski nie zamierza 
jednak poprzestać na podwyższeniu ópłat 
egzaminacyjnych — już dziś ministerstwo 
wyznań religijnych i oświaty publicznej 
opracowuje tówe podwyższone taryfy 
wszelkich opłat we wszystkich szkołach 
akademickich, 

A więc oświata staje się luksusem, do- 
stępnym jedynie dla ludzi bogatych, bo- 
wiem nawet dla przeciętnie zamożnych 
wykształcenie wyższe staje się rzeczą ńie- 
dostępną, 

ee TEM 6 ROT M W a "RPA 
i EE O A 


Sad okręgowy winien otrzymać własny gmach, 


a lokal przy ul, Pańskiej winien być zwrócony 
szkole włókienniczej 


Dowiadujemy się, że sptawa budowy 
sądu okręgowego w Łodzi i powrotu w 
związku z tem państwowej szkoły włókien. 
niczej do własnego lokalu — ulega znów 
zwłoce. 

O wstawieniu poważniejszej kwoty na 
ten oel do budżetu na rok 1926 niema mo- 
wy. Budowa rozkłada się, jak widać na 
długi szereg lat, A tymczasem znaczna 


liczba kandydatów nie może się dostać do | my, 


| 


wodowa, związana z tym przemysłem, ò- 

trzymała z powrotem swój lokal, 
Słyszymy, że budżet państwa misi być 

odc do najpilniejszych potrzeb 


Ależ szkoła zawodowa w wielkim o- 
kręgu przemysłowym jest pilną potrzebą 
państwa, A gdy ote stę rozejrzymy w okręgu 


„topy orka ódzkig, to się przekona- 
że jest jedną z najpilniej- 


komieczność 


adj szkoły włókienniczej z braku | szych, na które państwo tutaj łoży pienią- 


okatu, zaś Kczba uczńjów w klasie przy- 
gotowawczej osiąga w tym roku liczbę 65 
PORCIE pięć) w jednem pomieszcze- 


my świetle takiej rzeczywistości czyż nie 
śmiesznem marzeniem wydają się np. pro- 
ror waj rodki ewa w Łodzi, w tym „pol- 
nchesterze', gdzie jedyna szkoła 
ace nie ma odpowiedniego lo- 
kalu. 

Przemysł łódzki zaopatruje cały kraj w 
swe wyroby, oraz bierze bardzo wydatny 
udział w eksporcie polskim, 

Jak widać jednak, nie jest to wystar- 
czającym tytułem, aby jedyna szkoła za- 


to niewymownie, Ale, widzisz, dziecko, nie 
jesteś stworzona, by zajmować się po- 
wszedniemi kwestjami materjalnemi į dla- 
tego też ja o tych sprawach muszę myśleć 
tembardziej. A niestety, kochanie, jest ze 
mną bardzo krucho — przynajmniej nara- 
zie". 

„Nie masz pieniędzy?" — zapytała na- 
iwnie, „Ależ Robi, czy naprawdę przypusz- 
czasz, że to w naszem szczęściu będzie gra- 
ło taką ważną rolę?" 


| 


„Broń Boże", roześmiał się mimowoli, ' 
„i mnie byłoby najprzyjemniej, gdyby pie- | 
| cko, jeżeli pojutrze pieniądze te będą, to 


niądze wogóle nie istniały na świecie". 

„Czy tak źle z tobą?" — zapytała po 
chwili już na serjo zaniepokojona. 

„Jeszcze nie, ale gdy skąd nie nadej- 
dzie ratunek, może dojść do katastrofy” ;-— 
rzekł Robert poważnie, „Sprawa przedsta- 
wia się tak" — atresie się, powiedzieć 
jej wszystko — „że zbytkowne życie, jakie 
musiałem prowadzić u boku Ludwiki i jej 
nadmierne wydatki, stopniowo wyczerpa- 
ły moje środki, oraz możliwość kredytów, 
a temsamem unieruchomione zostały moje 
interesy: czy teraz rozumiesz, Dagny?" 

„Tak”, rzekła poważnie i spojrzała na 
niego swemi pięknemi, głębokiemi oczy- 
ma, Wnet jednak zwyciężyła jej wrodzo- 
na wesołość i pustota, poczęła mrugać 
oczkami i wkrótce oboje śmiali się głośno, 
jakby nagle znikły wszystkie troski i kło- 
poty. 

„A więc, Dagny, nie byłoby celu, opo- 
wiadać ci i wyjaśniać wszystkie szczegó- 
ły i okoliczności. Pokrótce sytuacja przed- 
stawia się tak: potrzeba mi na jakie ośm 
dni sumy bardzo wielkiej, sto tysięcy ma- 
rek, inaczej jestem zrujnowany, Mam 
wprawdzie... ', nagle urwał, a dziwny blask 
e 20 jego twarz poważną i zatroska- 

„Ach Dagny... Boże, co za myśl, żeby 
się to tylko dało zrobić | — Słuchaj teraz 
uważnie, może podczas tego znajdę 
rowziazanie, A więc: mam wprawdzie wła- 
śnie te sto tysięcy marek teraz w kasie, 
ale to własność Brauna, wiesz przecie, te- 
go starego skąpca. a pojutrze muszę mu ie 


całe | 


| 
|| 


|! tem 


dze, — mie mniej pilną jest 
eni < raa Sie 
o gmachu 

Czyżby miarodajne czynniki nie mogły 
tej sprawy skierować na właściwe tory, 
a zatem ministerstwo W. R. i O, P. prze- 
konać ministerstwo rawiedliwości i 
skarbu, że należy w pE tti tempie zbu- 
dować gmach sądu okręgowego w Łódzi, 
aby państwowa szkoła włókiennicza wró- 
ciła do własnego lokalu, 

Sprawa ta ma ierwszorzędne znacze- 
nie, nie tylko lokalne, lecz i ogólno kra- 
jowe. 


wypłacić, A coby tak byłe, gdybym poju- 
trze, dajmy na to, nie miał tych pieniędzy, 
gdyby mi je n. p. skradziono, albo... gdy- 
bym je komuś kazał wykraść?” 

„Fe, Robercie, przecie nie jesteś zło- 
dziejem”, rzekła Dagny, pełna powagi mo- 
ralnej, ale wkrótce powagę odrzuciła precz 
i poczęła się zastanawiać bliżej nad tą ro- 
mantyczną aferą. „A wreszcie, cóżby ci to 
pomogło, przecie i tak musiałbyś zwrócić 
później te pieniądze?” 

„Tak, ale później — ao to właśnie 
idzie, odrzekł Robert żywo. „Widzisz, dzie- 


bez kwestji wypłacę je staremu. Natomiast 
— gdybym ich mógł użyć w mym interesie 
jeszcze na ośm, a najwyżej czternaście dni, 
to po tym czasie będą miał trzy razy tyle". 

„Jeżeli więc pojutrze nie będzie tych 
pieniędzy? — Dagny rzecz ta interesowała 
coraz więcej. 

„Nie będę mógł oczywiście ich wypia- 
cić, A widzisz, Dagny, cóż będzie mógł zro- 
bić stary Braun? Zrobić doniesienie kar- 
ne? Na to jest za mądry, bo wie, że wtedy 
nie zobaczy ani grosza ze swych pieniędzy. 
Czyli w najgorszym razie zacznie proces 
cywilny, który będzie trwał parę miesięcy, 
a ja tymczasem najdalej za dwa tygodnie 
zwrócę mt je z procentem”. 

Teraz Dagny zapaliła się do tej myśli. 
„Oh, Robi, jakżeś ty to wspaniale wykom- 
binował! A temu staremu kutwie nie za- 
szkodzi, jak się trochę pozłości. Wiesz co, 
Robi? Ja sama wykradnę ci te pieniądze 
— tak jest— ja!" "A widząc jego zdumienie 
dodała z nieświadomą logiką: 

„A któż inmy miałby to zrobić?” 

Niby tak — któż miałby to zrobić? Wła- 
mać się do niego w nocy, wykraść mu sto 
tysięcy marek, a na drugi dzień zwrócić 


mu je nienaruszone — musiałby to być 
bezwzględnie ktoś zaufany. 
„Ależ, kochanie", bronił się jeszcze, 


„czy nie bałabyś się, tak zupełnie sama — 
w ciemną noc? 

Zawahał się na krótkę chwilę. Po- 
'ednak rzekła odważnie: „Nie, Robi. 


medycznym, na którym więk- 


| 
| 
| 


: 


: 


Dziwnem się tylko wydać musi, iż se. 
naty wyższych uczelni, koła sejmowe i or- 
śanizacje społeczńe mie wystąpiły prze- 
ciwko temu sprzecznemii £ konstytucją i 
niedemokratycznefńi rozporządzeniu. 


Nikt nie wystąpił w obronie młodzieży 
akademickiej, wśród której zarządzenie to 
wywołało łatwo zrozumiałe wzburzenie i 
rozgoryczenie. 

Większość z mich to ludzie, którzy ma 
wszystkich frontach przelewali krew swą 
w obronie ojeżysny, a gdy dzić, po zwal- 
czeniu wielu przeszkód, po latach nauki 
o głodzie i chłodzie, znajdowali się już 
u kresu studjów == tmiemożliwiono im 
ich zakończenie, 


Całe społeczeństwo winno zdecydowa- 
nie wystąpić przeciwko temu drakońskie. 
mi zarządzeniu p. ministra Grabskiego 

8. K. 


Pracownicy kasy chorych 


nie otrzymają dodatku lokalowego 

Onegdaj wieczorem komisja admini- 
stracyjno-prawna kasy chorych obradowa- 
ła nad żądaniem związków pracowników 
kasy przyznania dodatku lokalowego. 

Po dłuższej dyskusji komisja zdecydo- 
wała sprawę tę odróczyć aż do debat nad 
pragmatyką dla urzędników kas chorych, 
projekt której wydany zostanie w grudniu. 

Przy decyzji tej komisja kierowała się 


| względami, iż urzędnicy kasy chorych ma- 


ją płace o 15 proc. wyższe od pensji urzęd- 
ników państwowych tytułem wyrównania 


sądowych W | tych dodatków, jakie otrzymują urzędnicy 


państwowi. 


U badaczy piśma świętego 


Stowarzyszenie Badaczy Pisma Święte- 
go zawiadamia swych członków i sympa- 
tyków, że wykłady religijne odbywać się 
będą w każdą niedzielę w kinoteatrze 
Odeon" przy ulicy Przejazd Nr. 2 o go- 


dzinie 10-ej rano w języku niemieckim, a 
o MII TEU BRA oki 12-ej w poł. w języku polskim. 


nie będę się bała, bo ta noc ETAO NT SES TEE 
nas ku światłu”. 

I tak postanowili zaryzykować tę osta- 
tnią stawkę. 3 2 

Ale jeszcze jedna para tej nocy zamy: 
ślała podobać plany. Byli to Bob Creek i 
Jean Lamotte, dwaj internacjonali sportu 
kasiarskiego. Powodziło im się jaknajgo- 
rzej. I czyż mogło być inaczej? Dzisiejsi 
przedsiębiorcy są poprostu bezwstydnie 
ostrożni, Kasy są coraz bardziej skompli- 
kowane, a jeżeli już po paru godzinach 
ciężkiej roboty uda się rozpruć takiego DO- 
twora, to znajdzie się wszystko inne, tylko 
nie pieniądz — najwyżej akcje lub weksle. 
Nie dziwnego, że Bob i Jean myśleli już na 
serjo, zgłosić się o zapomogę dla bezrobo- 
tnych. . 
Tymczasem — co to? Szli właśnie ci- 
chą ulicą, w nowej dzielnicy handlowej, je- 
szcze niezabudowanej zupełnie, gdzie w 
parterze domów mieściły się przeważnie 
biura i kantory, a na wyższych piętrach 
mieszkania prywatne. W jednym z takich 
domów dojrzeł właśnie szeroko otwarte 
ziejące ciemnością okno na pierwszem pię- 
trze, 

„W górę, w górę miły bracie”, rzekł 
Bob, a Jean, szczupły i doskonale wygim- 
nastykowany, skoczył mu na ramiona, ryn- 
ną wspiął się na piętro i za kilka sekund 
zniknął w czeluści okna, 

„Psia..!* klął Bob, gdy minęło już pół 
godziny, a Jean jeszcze się nie zjawiał. Na- 
tomiast ciemne okno nagle rozświeciło się, 
jakaś postać podeszła i zamknęła je. Bob 


bezradnie skrobał się w głowę, gdy wtem ` 


jakaś silna dłoń chwyc'ta go energicznie za 
kołnierz, Ale był to tylko Jean, który w 
przystępie dobrego humoru pozwolił sobie 
na ten kiepski żart, 

„No ico, pytał Bob, ochłonąwszy ze 


strachu, 
„Nic się nie dało zrobić”, rzekł, poka- 


zując puste ręce. „Ale natomiast podstu- 


chałem pewną rozmowę w drugim pokoj u 
chłopie. mam 
PYy 


wa DT zok spoko: neśo życia 


| 


Rt. 271 


Ks. Assaki w kodzi 


zwiedzi on tereny wielkiej bitwy 

Stosownie do 200 zi w dniu ód 
stejszym przyje © maszego Miasta 
książę Assaki, pułkownik wojsk  japoń- 
skich, spokrewnióńty ż rodziną cesarską. 
Na powitanie dostojnego gościa wyjeżdża- 
ją do Strykowa dowódca O. K, nr. IV gen. 
dyw. Jung, szef sztabu pik, S, G; Iwanow- 
ski i adjutant pot. Karski, Po przyjeździe 
o godz. 10-ej rano do Łodzi dostojsy gość 
zamieszka w apartameńtach Grand Hotelu, 
póczem o godz. 11-ej nastąpi śniadanie w 
ścstem gronie w kasynie garńizofrowem, 

Książę Assaki przybył do naszego mia- 
sta celem wwiedzenia terenu pobojowisk 
wojny światowej pod Łodzią i zapoznania 
się 2 bitwą pod Łodzią z punktu taktycz. 
nego i strategicznego, bowiem bój 6 Łódź 
jest obecnie szeroko omawiany przez woj- 
slkawość etopejską. Po śniadaniu autami 
wraz że eztalbem oficerów wyższych ksią. 
żę Assat zwiedri fy pod Nowosolną, 
Brzezinami, Rzgowem i Tuszynem. 

Szczegółowych mtormacji o znaczeniu 
bitwy pod pe dostojnemu gościowi u- 
dziela będą szef szłabu D: O, K, nr. IV 
płk. S. G. Iwanowski t szeł sztabu 10-ej 
dywizji piech, mfr, S. G. Szafran, 

O godz. 16-ej w kasynie garnizonowem 
dowódca O, K, generał Jung wydaje o- 
bird na cześć dostojnego gościa, w którym 
wezmą udział wojewoda, ks, biskup Ty- 
mieniecki, wiosprezydent Wojewódzki, o- 
raz pr tele wojskowości garnizo- 
nu ł , Poćzem nastąpi powrót © 
godz. 18-6j awtami do Warszawy. (0) 


Zjazd drużynowych chorągwi 
łódzkich 2. H. P. 


W dniu 3 i 4 października b, r. odbędzie 
się w lokału związku harcerstwa polskie» 
go zjazd drużynowych chorągwi tódzkich 
którego hasłem ma być rozpatrzenie, po- 
glębienie i sxonsolidowanie pracy harcer- 
skiej na bieżący rok, Zjazd rozpocznie się 
o godzinie 19-ej referatem p. t: „Przyspo- 
sobienie wojsk. w harcerstwie (żeński.m i 
męskiem). Pierwszy dzień obrad zakończy 
się tradycyjną „herbatką* — Drupi dzień 
rozpocznie się o godz, 8.30 nabożeństwem 
w kościele św. Krzyża, a resztę dnia wy- 
pełnią prace w komisjach żeńskiej i mę- 
skiej, przycz. będą omawiane sprawy zlo- 
tu, programu pracy drużyn, sprawy bieżą- 
ce. Udział w zjeździe biorą również prze- 
wodniczący kół przyjaciół harcerstwa. 


| Or. med. N. Goldblum 


| Piotrkowska 55 


powrócił. 4i- 


z c a aaĂ = 
z nich zamknęła bramę i... oboje znikli w 


Pomyśl tylko — była tam para, ale nie 
małżeństwo, tylko on — no, rozumiesz 
już. Otóż, chcą uciekać, Jej mąż ma jutro 
w mocy mieć w kasie sto tysięcy marek. — 
Naturalnie, on i ona chcą na pamiątkę za- 
brać jutro w nocy kasetkę z pieniędzmi, a 
na to miejsce wsławić inna — właściwie 
niewiadomo poco — a potem Hamburg... 
Atlantyk... Ameryka — szczęśliwej drogi! 
Gdy już wiedziałem wszystko, spokojnie 
wyszedłem do przedpokoju — tamci byli 
tak sobą zajecł, że można było strzelać do 
mich —- zdjąłem z gwoździa klucz od bra- 
my i najspokojniej wyszedłem frontem 
przyczem przy sposobności obejrzałem sn 
bie kantor i kasę", 

Bob uścisnął mu rękę. „Cudownie, Jean 
RE) kiedy zabieramy się do tej robo: 
4 u 

„Zaczekaj — on ma jutro przyjść po nią 
o trzeciej w nocy, więc my zaczniemy © 
pierwszej. Za godzinę, przypuszczam, bę- 
dziemy chyba gotowi”. 

„Zrobione!”, rzekł Bob i... przyciągnął 
pasek na jeszcze jedną dziurkę. 


Na drugi dzień, w ciasnej izdebce detek- 
tywa prywatnego, pana Pimpeli. I jemu po- 
wodziło się nienajlepiej. Prawdę mówiąc, 
pan Pimpeli nie wykazał dotąd zbytnich 
sukcesów. Naiwiększa jego afera dotyczy- 
ła sześciu srebrnych ł stołowych, któ- 
re zginęły w pewnym domu po wakacjach. 
Przywołany pan Pimpeli, z prawdziwem 
poświęceniem własnoręcznie wygarnął po. 
piół z pieców, ale cóż — właśnie, gdy 
skończył tę miłą robotę, łyżki znalazły się 
w szafie, za słosem bielizny, gdzie je scho- 
wano przed wyjazdem na lato. Jednem 
słowem Pimpeli nie miał szczęścia. 

To ież ucieszył sie niepomiernie, gdy 
wszedł do niego pan Braun, znany w mie- 
icie bogacz. Pan Braun mógł był wpraw= 
dzie równie dobrze zwrócić się do znanych 
instytutów wywiadowczych, jak „Helios“. 
„Argus”, lub innych, ale pan Braun był 
skąpy i wyszukał dlatego w książce adre- 
eowej firmie, która miała najmniejsze osts- 
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O punktualną wypłatę pensji í przestrzeganie 
8-iogodzinnego dnia pracy 


Rezolucja pracownikow miejskich w szkołach 
powszechnych 


Wożmi i sprzątacze w szkołach po- 
wszechńych na zebraniu w dniu 2 b. m. 
przyjęli następującą rezolucję: 

Zebrani członkowie zw. prac. inst. użył. 
publ. w Polsce, oddział w Łodzi i członko- 
wie zw. prać. miejskich i zakładów uży- 
teczności publ. przy Z. Z. P., zatrudnieni 
w charakterze wożnych i sprzątaczy w 
szkołach powszechnych miejskich, po wy- 
słuchamm sprawozdania narządu związku 
zgi użył, publ. w Polsce, oddział w 

i (klasowy), postanawiają w imieniu 
wszystkich woźnych szkół powszechnych, 
upoważnić zw. inst, użyt, publ. w Polsce, 
oddział w Łodzi do przesłania magistrato- 
wi m. Łodzi następujących żądań: 

1. Wypłacania pobórów 


nie Z Poz 
porządzeniem p. prezydenta litej, t j 
1115 każdego miesiąca, gdyż obecnie dzie» 


p, że wożni szkół zmuszeni są wycze- 
ać całymi dniami na swe skromne i 
ciężko zapracowane grosze, narażając się 


na poważne Ñ, 
2. Ścisłego obliczenia poborów według 
art.art. 20 i 21 regulaminu, ustanowione- 
o na mocy uchwały rady miejskiej nr. 
II z dnia 28 maja 25 r, gdyż wydział ow 
światy i kultury do powyższych artyku- 
łów regularninu się nie stosuje, płacąc ry- 
czałtem za 25 dni, aczkolwiek więltszość 
woźńych pracije 30 dni w miesiącu, 
3. Ścisłego przestrzegania 8-godzinnego 
dnia pracy, pomieważ w większości szkół 


N. P. R. i Ch. D. 
pracowników 


w sprawie stworzenia 
Jak już donosiliśmy międzyzwiązkowa 
komisja pracowników zwróciła się do frak» 
cji robotniczych 'w radzie miejskiej z proś: 
bą poparcia memorjału komisj! w sprawie 
wyasygnowania z funduszów miejskich 100 
tysięcy zł. na fundusz zasiłkowy dla bezro- 
botnych pracowników umysłowych. 


Blask”? 


Czy znasz już MYDŁO 
i PROSZER do prania 3) 


Czy zauważyłaś, lle cze- 
su, pracy, bielizny i pie- 
niędzy zaoszczędza my- 
dło i proszek do prania 1) 


szenie, a firma ta nazywała się Pimpeli, 
Pan Braun bez długich wstępów wytło- 
maczył, że idzie tu o ochronę jego mienia. 
t. j. stu tysięcy marek, które wprawdzie 
należą do niego, ale obecnie znajdują się 
jeszcze w depozycie u niejakiego pana Ro- 
berta Drake, „A widzi pan”, ciągnął dalej, 
"jest to człowiek bardzo uczciwy, ale — 
mówię to oczywiście w najgłębszej dyskre- 
cji i zaufaniu: nie dowierzam mu. "Gdy 
człowiek jest w biedzie i kłopotach, to nie 
kę się z uczciwością i etyką". 
an Pimpet Poe to bez wahfmia. 
o aMi jednak błysnęła mu pewna 


„No tak", mówił dalej pan Braun, „a 
pan Drake znajduje się właśnie w takiej 
sytuacji, Ma żonę rozrzutną i lekkomyślną. 
której szalone wydatki pochłonęły jego go- 
tówkę i wyczerpały kredyty — jednem 
słowem, chciałbym, aby pan dziś w nocy 
obserwował jego dom. Kaia znajduje się 
na dole, w ju narożnym ma prawo. 
A teraz, panie Pimpek, ile to będzie ko- 
sztować?" 

„Ależ na razie nic, panie Braun, nie 
wiem jeszcze... zobaczymy potem, panie 
Bram", bełkotał pan Pimpeli drżącym gło- 
sem, podczas gdy myśli jego tańczyły dziką 
jakąś farandolę.  - 

„Aha”, rzekł pan Braun nieco zdziwio- 
ny. „No, jakoś to uregulujemy potem. Do- 
widzenia panu". 

Tymczasem pan Pimpeli, jak szaleniec 
latał po swej klitce, broniąc się wszelkiemi 
siłami pokusie, Jednak wkońcu uległ. „Sto 
tysięcy marek i ta sposobność — wyraźny 
palec Opatrzności!” 


O północy koło domu Roberta, Skądś 
zdaleka słychać cichy szum motoru, po- 
czem zjawia się pod bramą jakaś postać w 
długiem palcie podróżnem i waliką w ręku. 
W siemi już ktoś czeka. Pośpieszne szepty 
„dobrze, że jesteś już teraz, a nie o trze- 
ciej... tu masz klucz od kasy... a masz dru- 
ga kasetkę?... spieszmy się... Po paru mi- 
nutach, wyszły z domu dwie osoby, jedna 


Blask” 


Reprezentacja: T-wo J. ORDON, Częstochowa, Rynek 21, 


| mi, 
| wycięty kawał płyty pancernej, 1 


wośni zmuszeni są do 14 i 16 + godzinnej 
pracy ña dobę. 

4. Zniesienia obowiązku woźnych szkół 
obsługiwania kursów popołudniowych i 
wieczorowych. 

5, Unormowania warunków pracy wo- 
źnych w Stosuńku do wymagań kierowni- 
ków szkół prenasa wiódł ję 

6, Przyznamia i wypłacenia dodatku e- 
konomicznego (rodzinnego) woźnym i 
sprzątaczom szkó! powszechnych, zgodnie 
z art, 4 regulaminu, załączonego do ókól- 
nika nr, 20 z dnia 25 czerwca 25 r. 

7. Zaliczenia wszystkim woźnym i 
prawem szkół czasu pracy do wysługi 

t 


8. Rozpatrywania spraw dyscyplinar- 
nych w trybie przewidzianym W art. 44 
„przepisów o organizacji komisji dyscy- 
plinarnej i postępowaniu dyscyplinarnem 
przeciwko pracownikom zarządu m. Łó- 
dzi', ponieważ dotychczas sprawy takie 
leżą po kilka miesięcy nie rozstrzygnięte, 
narażając pracowników na niepewność i 
straty, 

9, W razie jeśli magistrat nie uwzglę- 
dni w najkrótszym czasie powyższych po- 
stulatów, upoważnia się zarząd związku 

cownilków instytucji użyteczności pt- 

licznej w Polsce, oddział w Łodzi do zwo» 

łania powtórnego zebrania wszystkich 
wośnych szkół powszechnych, na któretm 
zapadnie ostateczna decyzja. 


nie poprą żadań 


umysłowych 


funduszu zasiłitowego 


Obecnie międzyzwiązkówa komisja ó- 
trzymała tedź frakcji N. P. R. i Ch. 
D, które oświadczyły, iż memorjału tego 


mie popra, 

prawa stworzenia tego funduszu wnie- 
siona będzie na jedno z najbliższych pósie- 
dzeń rady miejskiej, 


Przekonaj się o dobroci 
i wydajności MYDŁA i 


Blask“ 
PROSZKU dò prania 33 aS 


a już więcej innego nie kupisz. 


Oszczędza Twą pracę, 
bieliżni i Aa tylko 


niy „Blask“ 


PROSZEK do 


7532—92 


ciemnościach. Za chwilę znów oddalony 
szum motoru,. coraz słabszy... potem: ci- 
sza. I znowu zbliża się chyłkiem jakaś po- 
słać w ciemnem palcie; chwilę majstruje 
przy zamku i znika w czeluści bramy, po- 
suwając śię poomacku. O ściany obijają 
się urywane słowa: ,,... w pokoju narożnym 
na prawo... aha, to tu... ależ to ciężka ka- 
sa... na kilka godzin pracy... ale trudno... 
do RC P 

ajemniczy jegomość niedługo jeszcze 
bawił w "rze gdy nadeszły dwie jakieś 
postacie, stając w zdumieniu wobec przy- 
mkniętej tyłko bramy.. Dolatywały ułamki 
rozmowy: „..niedobrze... drzwi otwarte... 
uwaga, Jean... ktoś chce nas uprzedzić ,. 
gumowiec,.. chodź!” Poczem i te figury zni- 
kły w domu, skąd wkrótce doszły stłumio- 
ne przekleństwa, odgłosy krótkiej bójki i... 
cisza, Tylko w kantorze dwu ludzi praco- 
wało w pocie czoła, łecz fachowo precezyj- 
nie, Maszynka tlenowa szumłiała upiornie. 
padały AP paiia słowa: „..ieszcze tro- 
chę... tak, dobrze... jest kasetka?., bierz 
Bob... no, nareszcie... panie, niech się panu 
tu nie nudzi samemu.... chodźmy!" 

A na podłodze kantoru została jakaś 
ciemna postać, jęcząc z cicha. 

Na dalekim horyzoncie znać już było 
pierwszą nieśmiałą szarość nowego dnia, 
gdy poraz czwarty tej nocy ktoś zbliżał się 
do domu Roberta Drake. Tym razem była 
to Dagny, która przyszła, by ratować 
przyszłość swoją i ukochanego. Gdy była 
jeszcze jakieś dwadzieścia kroków od do- 
mu, drzwi się otwarły i wyszedł z. nich, 
chwiejąc się na nogach, mężczyzna w 
ciemnem palcie, który widząc Dagny. na- 
gle ożywił się i w długich susach uciekł w 
gestwinę. Zanim Dagny ochłonęła ze stra- 
chu. nie by”> zeń ni śladu 

Dagny jednak wpadła do domu, przez 
korytarz do kantori.. w półcieniu pier- 
wsześo Świtu dośrzała poprzesuwane me- 
ble, w kasie duża, zieliąca dziurę, a na zie- 

niby przewrócony kamień grobowy, 
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Pomoc dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych 


Minister pracy przyrzekł pomoc 
poparcie 


W dniu 1 b, m, delegacja centralnej or- 
ganizacji związków zawodowych pratow« 
ników umysłowych w osobach pp; Le- 
śniewskiego i Kościńskiego przyjęta była 
przez p. wiceministra pracy i opieki spo- 
łecznej Jankowskiego, przedkładając me- 
morjały w sprawie bezrobocia pracowni: 
ków umysłowych, ustawy o najmie prady 
pracowników umysłowych, oraz wydziele: 
nia wydziału emerytalnego urzędników 
pey z ubemieczalni. krajowej w 

oznaniu w samodzielną jednostkę. 

Szerzej omawiana była sprawa organi- 
zowania prac, któreby mogły zatrudnić 
bezrobotnych pracowników umysłowych 
Przedstawiciele centralnej organizacji pó 
ruszyli konieczność przyjścia rządu z wy: 
datną pomocą dla tej akcji, pozatem oma- 
wiano zorganizowanie pewnych form po- 
mocy bezrobotnym, jako to jedłodajni efc. 

Delegacja otrzymała zapewnienie, że 
zgłoszońć przedłożenia notrakł' ja minister 
przychylnie, zaś w sprawie ustawy aj 
mie pracowników umysłowych, że projekt 
tej ustawy zostanie wniesiony do sejmu już 
na jesieni roku bieżącego. 


Tydzień humoru, fydzień 
wesela 


„Tydzień akademika“ 


W odróżmiemiu od lmmych akcji — „IV Tw 
dzień akademika" — 4 do 11 listopada, licząc ua 
ponoc I poparcie społeczeństwa, będzie święteri 
młódzieży, świętem htmioru [ wesela, wprowa. 
dzając czynnik radości do dzisiejszych ciężkich, 
peńych pesymizmu czasów. 

Oto Warszawa zelektryżowana będzie wielkim 
rajdem samióchodowym po mieście z orklestrami, 
transparentami, ruchomym pokazem  fantów 10- 
terii, dowcipami, przemówieniami, różnymi efek- 
tami i t d. 

W cyrku odbędzie się wielkie widowisko nies 
ustającezo humoru, l2-tozodzitmy prożtam Zaba- 
wi wszystkich, porwie, ólśmi. rozweseli, Oto szęść 
tego, cô wam dadzą akademicy w swym „Tys 
dniu“ 3 


REGA BERMAN- 


powróciła z zagranicy 


i udziela lekcji języków trancuskiego,- angie! 
skiego | rlemieckiego. 


ul. Cegielniana 87,II p. od 5-4 
UWAGA: Komplety dle młodzieży i dorosłyck 


Gdy Robert około 6 rano pierwszy 
wszedł do kantoru, znalazł Dagny, siedzą 
cą na podłodze, w spazmatycznym płaczu 
Podniósł ją łagodnie, chusteczką otarł łzy 
i pocałował gorąco. 


„Ach biedny, biedny Robi", łkała, wska» 
zując rozbitą kasę. 

Ale biedny Robi wcale nie był zmar- 
twiony, a tylko dziwił się, skąd się wzięła 
ta dziura w kasie. „Co to ma znaczyć”, — 
mówił, „przecie Ludwika miała klueż,.. b 

widzisz, Dagmy', przyciągnął ją do siebie, 
„zauważyłem wczoraj brak drugiego klu- 
cza od kasy, który, jakżeśmy umówili, mia 
leżeć tu pod dywanem, Ponieważ do klu- 
czy jedynie ma dostęp moja żona, domy- 
śliłem się, że chce pewno zabrać te sto tys 
sięcy, o których wiedziała i uciec ze swym 
najdroższym. A ponieważ bałem się, we 
może zaniechać tego planu, gdy nie znaj- 
dzie kasetki w kasie, więc wczoraj późnym 
wieczorem wstawiłem do kasy drugą taką 
samą kasetkę, oczywiście pustą — a tę, w 
której są pieniądze, ukryłem na górze w 
mojej sypialni, ? 


Z jakiem uczuciem Ludwika i jej uwoe 
dziciel jadąc statkiem do Hamburga, oglą- 
dali zawartość skradzionej kasetki... no; 
mie mówmy o tem. Tak samo spttśómy za- 
slone na rozpacz Boba Creeksa i Jeana 
Lamottea, gdy otwarli swoją kasetkę w põ- 
kom wytwornego pensjonatu, dokąd soros 
wadzili się, licząc na „swoje” sto tysięcy 
marek. 

Pimpeli znikł bez śladu, a pan. Braun 
nie zrobił doniesienia w obawie, b nie 
wyszły na jaw stosunki jego z tym dżentel- 
menem, co mogłoby nawet wywołać podej- 
rzenie, że to on sam namówił go do wła- 
mania. Ta jego powściągliwość doczekała 
się nagrody. gdyż w dwa tygodnie później 
Robert Drake wyliczył mu na stół sto ty- 
siecy marek wraz z ustawowemi odsetka- 


mi. 
Przełożył Mae. T, 


Armia bezrobotnych wzrasta 


1082 robotników straciło w ubiegłym 
tygodniu pracę 


W państwowym urzędzie pośrednictwa 
racy w Łodzi w dniu 3-go października 
6 r, było 26.600 bezrobotnych. Z zasiłku 
korzystało w ubiegłym tygodniu 19.617 
bezrobotnych, w tem brało 4.507 bezro- 
botnych zasiłki ustawowe, wypłacane z 
iunduszu bezrobocia oraz 15.110 bezro- 
botnych zasiłki doraźne wypłacane ze 
skarbu państwa. 


W ubiegłym tygodniu straciło pracę w 
przemyśle 1.082 robotników, otrzymało 
pracę w przemyśle 364 robotników, do 
pracy zostało wysłanych przez urząd 138 
robotników. Urząd rozporządza 72 wolne- 
mi miejscami dla różnych zawodów. 


Kio i gdzie ofrzymać może 
pracę 
Wolne miejsca w P, U.P.P.-le 


Na miejscu dla osób zamieszkałych w 

Łodzi. W oddziale dla robotników i rze- 

RS 1 robotnik do koni, 2-ch ro: 
ków do różnych robót, 


W oddziale 
słażbowych, 

Wolne miejsca dla inwalidów wojen- 
nych: 6 dla ciężko poszkodowanych, 

Na wyjazd, W oddziale dla robotni- 
ków i rzemieślników: na kampanię 8-ty- 
godniową do cukrowni: 5 majstrów kotło- 
wych, 10 dozorców, 12 gotowaczy, 15 maj- 
strów stacyjnych, 1 pomocnika maszynisty 
drukarskiego, 1 samodzielnego introliga- 
tora, 1 chłopca do nauki introligatorstwa, 
200 wykwaliłikowanych szwelarzy, 2-ch 
ślusarzy - maszynistów, 1 maszynista pa- 
OROEN, 5 dziewczyn do kopania kar- 
tofli, 

W oddziale dla służby domowej: 2 ku- 
sharki samodzielne. 

W oddziale dla pracowników umysło- 
wych: 1 kapelę damską, składającą się z 
t4-ch osób. 

Wolne miejsca dla inwalidów wojen- 
mych: 4-ch ślusarzy do narzędzi precyzyj- 
nych, 2-ch kreślarzy, 1 technika - kadłubo- 
wego, 1 tokarza metalowego. 


Na wyjazd do Francji potrzebuje się 
40-tu robotników przemysłowych i górni- 
czych kat. D, oraz 30 robotników i robot- 
nic rolnych ponad lat 21. 


dla służby domowej: 15 


Termin wyżej wymienionych robotni- 
ków zostanie ogłoszony, 

1 prządek „skręcarek”, 4-ch tokarzy 
na żęlazo, 2-ch kotlarzy do rur, 2-ch ko- 
tiarzy na żelazo, 2-ch modelarzy, 2-ch gi- 
serów, 2-ch pomocników giserów, 25 tka- 
zzek do nauki na jedwab naturalny w wie- 
su od 21 do 28 lat, 15 tkaczek na baweł- 
ie w wieku od 21 do 45 lat. 


Wspomniani wyżej robotnicy będą za- 
rekrutowani przez misję francuską w dniu 
5 października b. r. o godz. 9-ej rano w 

. P, P, w Łodzi, Al. Kościuszki 9, wy» 
jazd zaś nastąpi dnia 6 października r. b. 


Rączka dziecka w trybach 
wyżymaczki 


żyj? wypadek Z-lefniego 
chłopczyka 


(r) Dwuletni synek porucznika W. P, 
Tadżię Zawadzki, zamieszkały przy ulicy 
Zielon t Nr 28, bawił się w- dniu wczo- 
rajszym w kuchni, gdzie służąca prała bie- 
liznę. 

W pewnej chwili, zbliżył się do wyży- 
maczki i niechcący włożył między tryby 
rączkę w czasie, gdy służąca wykręcała 
bieliznę, 

Straszny krzyk dziecka rozdarł po- 
wietrze i w chwilę potem alarmowano „po- 
gotowie ratunkowe, 

Przybyły lekarz, po nałożeniu dziecku 
opatrunku, pozostawił go w domu, pod 
opieką matki. 


Ofiara bezrobocia rzuca się w obję- 
ela śmierci 


(r) Zofja Chojnacka, zamieszkała w 
Aleksandrowie, od dłuższego czasu bezro- 
poro, przybyła w ubiegłym tygodniu do 
Łodzi, do swej ciotki, by poszukać sobie 
lakiegoś zajęcia, 

Tydzień minął bez rezultatu, a w gło- 
wie biednej dziewczyny, coraz częściej 
roily się myśli o samobójstwie. 

W dniu wczorajszym, gdy jeszcze zaję- 
cia nie znalazła, po powrocie do domu, 
zdenerwowana i zrozpaczona w. -najwyż- 
szym stopniu, napiła się w celu samobój- 
czym jodyny, 

ezwano natychmiast pogotowie ra- 
tunkowe, któr:go lekarz, po przepłukaniu 
żołądka, pozostawił desperatkę na miejscu 
w stanie osłabionym, 


4. X. — GŁOS POLSKI — 


1925 r. 


nr. 273 


Częściowa zmiana taryfy pocztowej 


Zniżka opłat za przesyłkę paczek pocztowych 


Z łódzkiej poczty dowiadujemy się o | 
wprowadzeniu nowych przepisów poczto- 
wych, które przedstawiają się jak nastę- 
puje: 

Listy prywatne obrotu wewnętrznego 
mogą ważyć do 500 gr., a pojedyńcze to- 
my, jako druki do 2 kg., przyczem opłata 
za list o wadze ponad 250 do 500 gr. wy- 
nosi 60 groszy, za druki ponad 50 — 100 
gr. 10 groszy, ponad 500 gr. do 1 kg. 40 
groszy, za pojedyńczy tom o wadze po- 
nad 1 do 2 kg, — 50 groszy, 

Wymiar listów, druków i papierów 
handlowych tak w obrocie wewnętrznym 
jak i zagranicznym może wynosić najwy- 
żej 45 cm. w każdym kierunku lub 75 cm, 
długości, a 10 cm. średnicy w formie ru- 
lonu, a wymiar kartek pocztowych naj- 
wyżej 15 na 10,5 cm., a najmniej 10 na 7, 
wymiary próbek towarów stalono na 
45 x 20 x 10 cm., względnie 45 x 15 w 
formie rulonu. 


Opłata za pojedyńczą kartkę poczto- 
wą zagranicę podwyższona została do 20 
groszy, a za kartkę do Czechosłowacji, 
Austrfi, Rumunji i Węgier do 15 groszy. 
Karty pocztowe z zapłaconą odpowie- 
dzią, druki, czasopisma, papiery handlo- 
we i próbki towarów muszą by opłacane 
całkowicie przy hadaniu, 

W przesyłkach fistownych nie pole- 
conych nie wolno przesyłać monet brzę- 
czących, biletów bankowych i zdawko- 
wych, wyrobów złotych. i srebrnych, dro- 
gich kamieni, biżuterji i innych kosztow- | 
ności, 

Opłaty za paczki obrotu wewnętrzne- 
go zostały obniżone i wyńoszą one do 
wagi 1 kg, — 50 groszy, ponad 1 — 5 — 
1,20 gr., ponad 5 do 10 kg. — 2 zł, po-, 
nad 10 — 15 kg. — 3 zł. i ponad 15 do 
20 kg. — 4 zł, Listy wartościowe zagra- 
niczne do wagi 10 kg. doręczać się będzie 
A= gt zzz sk, 


W poniedziałek, dnia 5 października r. 


b. o godz. 1-ej po pol, w rocznicę śmierci 


b. p ZOFIEWOHLOWEJ 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze „Byki (Cholim* przy Placu Wolności 
N: 10, na które krewnych. przyjaciół i znajomych zaprasza 
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Zarząd Łódzk, Tow. „Bykur Gholim* i Komitet „Uzdrowiska”, 


Trudności płatnicze firmy Henryk Pfetter 


Sąd odrzucił podanie właściciela firmy o ustano- 
wienie nad nią nadzoru 


(raw) Od dłuższego czasu w kołach ku- 
pieckich Łodzi, komentowano wersję o 
trudnościach płatniczych firmy „Dom kon- 
fekcyjny Henryk Pfeffer". 

ersje te okazały się prawdziwe, gdyż 
do wydziału handlowego sądu okręgowe- 
go w Łodzi, wpłynęło podanie firmy, o.u- 
stanowienie moratorjum wekslowego 
wspomnianej firmie, 

fesji przewodniczył sędzia Łodziewski 
w asystencji sędziów handlowych Wilde- 
go i Józefa Kona, 

W imieniu petenta występował mece- 
nas Kijawski, który na podstawie bilansu 
wykazał znaczną przewyżkę aktywów nad 
pasywami w wyżej wspomnianej firmie, 

Zaznaczył, iż petent prócz nierucho- 
mości w Ostrowcu, składającej się z 13 
morgów ziemi i zabudowania mieszczące- 
go obecnie szkołę państwową, posiada 
nieruchomość w Łodzi, przy ulicy Piotr- 
kowskiej 123, oszacowaną na 21 tysięcy 
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dolarów, którą może obecnie spieniężyć, 

Ponieważ długi firmy wynoszą tylko 13 
tvsiżcy dolarów, petent z łatwością będzie 
aj "a spłacić, 

obec tego jednak, iż zbliżają się o- 
becnie miesiące sezonowe, w których pe- 
tr ' spodziewa się dużego obrotu, uważa 
on, że, unikając sprzedaży domu, będzie 
w stanie pokonać trudności płatnicze, w 
razie ustanowienia nadzoru i otrzymania 
moratorjum wekslowego, a nie narazi, w 
ten sposób dobrego imienia firmy, istnie- 
jącej przeszło 10 lat. 

Reasumując powyższe, mecenas Kijaw- 
ski prosi o przychylenie się do prośby pe- 
tenta i ustanowienie nadzoru sądowego, o- 
raz udzielenie moratorjum. 

Sąd handlowy, rozpoznawszy tę chas 
rakterysłyczną, dla obecnej sytuacji w 
Łodzi, prośbę, wydał wyrok, mocą które- 
go oddalił prośbę firmy „Henryk Pfeffer" 
i moratorjum wekslowego nie udzielił. 


„Vidocq można‘ nazwać filmem solo- 
wym w tem znaczeniu, że opiera się w 
głównej mierze na grze bohatera, dla któ- 
rego cała reszta obrazu jest tylko drugo- 
rzędnem tłem, 

Rene Navarre, nieznany dotąd u nas 
aktor francuski, okazał się fenomenalnym 
wirtuozem gry filmowej. 

Navarre oprócz wielkiego talentu mi- 
micznego posiada również niebywały 
przeistaczania swej fizjognomii, dzięki któ. 
remu słusznie nazwano go „człowiekiem o 
100. twarzach“. 

Tempo filmu wibruje chyżością i pory- 
wem. Błyskawicznie następujące po sobie 
sceny rozsuwają kunsztownie zawiązaną, 
frapującą intrygę, zobrązowaną w awan- 
turach, nadzwyczaj rozpalających cieka- 
wość widzów. 

Wysoce interesująca i konsekwentna 
fabuła zawiązuje się w pewnym momencie 
w iście gordyjski węzeł, który powoduje, 
że nad wieloma jnnemi uczuciami górować 
zaczyna przedewszystkiem szalona cieka- 
wość, jaki znaleźć można punkt wyjścia z 
tei matni? 

W ten sposób film trzyma przez cały 
czas emocję widza w napięciu, nie wyka- 
zwiąc zarazem z góry pierwiastków „do- 
brego zakończenia", Podnosi to jeszcze 
bardziej zainteresowanie publiczności i po 
budza jej wyobraźnię, 

Oprawa dekoracyjna — doskonała; 
wspaniałe tło historyczne, na którem roz- 
grywa się akcja, wpływa na podniesienie 
wartości tego filmu. 

Zresztą niezawodnym sprawdzianem 
doskonałości filmu jest to, $> w ciągu 14 
długich aktów żaden z moich sąsiadów nie 
ziewnął, przeciwnie, nie odrywano oczu 
od biegnącego ekranu, 

„Vidocąq'* należy bezwzględnie do pe- 
je- 


reł ekranowych tegorocznego sezonu 
sienne$go, 


Reduta: „Vidocq“ 
14 wielkich akfów hipersensacji 


Skrzynka do listów 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Jestem stałym bywalcem „Casina”, a 
przynajmniej byłem nim od lat kilku, Cóż 
kiedy kinematograf ten, który ongiś potra- 
fił zaskarbić sobie względy publiczności, 
dzisiaj stracił wiele ze swojej siły przycią- 
gajątej. 

Jak po okresie wielkich wysiłków na- 
steguje osłabienie. i depresja po sied- 
miu krowach tłustych nadchodzi siedem 
chudych, tak po jednym dobrym filmie na- 
stępuje dziesiątek trochę więcej niż mier- 
nych. A wszystko to się dzieje przy akom- 
panjamencie krzykliwej reklamy, zupełnie 
niewspółmiernej z wartością WYŚWIEŚA: 
nych filmów. 


„Wczoraj rozentuzjazmowana publicz- 
ność biła brawo, zachwycona legendarnie 
bogatą wystawą i natchinioną śrą Betty 
Blythe w filmie „Królowa Saba" — głosi 
reklama „Casina”, 


Niestety, ani publiczności, „zachwyco- 
nej legendarnie ami „bogatej wystawy” 
pani Betty Blythe nie dano nam podziwiać. 
Również enttrzjazm i bicie brawa posiadało 
swoisty charakter, Przepraszam, brawa 
były, ale wśród tłumu statystów na ekra- 
nie, A entuzjazm? — Entuzjastycznie zie- 
wał w loży jeden ze zmartwionych dyrek- 
torów, 

Tak to zwykle bywa, gdy „obraz jest 
ilustrowany przez orkiestrę” tylko, a 
DY operatora usuwa się na drugi 
plam 

Franciszek Pliszkiewicz. 


EZĘTRTWTOETEODY ZEE ZEE TOEEEL | 1 TATTETKCÓ TY 
POWRÓCIL 545-1 


Dr. med. P. LANGGARD 


Zawadzka 10, tel. 6-30. 


Nadawca każdej paczki winien podać 
na odwrotnej stronie adresu pomocnicze- 
go, co się ma z mią stać na wypadek nie- 
doręczalmości, gdyż w braku takich dy- 
spozycji, zwracać się będzie paczkę bez 
uprzedniego wysłania dotychczasowego 
zawiadomienia o niedoręczalności. Pod 
dyspozycją winien się ńhadawca podpisać, 
Przy paczkach wartościowych ponad 100 
zł. wartości, opłaca się oprócz należyto- 
ści asekuracyjnej po 10 śr. za każde 100 
zł, jeszcze  należytość manipulacyjną 
30 groszy. 

Za przekazy pocztowe obrotu zagra- 
nicznego (do Franchi, Ameryki i Kanady) 
pobiera się 30 groszy, jako należytość 
manipulacyjną i po 50 śr. za każde 100 zł. 
kwoty przekazanej, 

Kwota przekazu nie może. przekra- 
czać 100 zł, 

Skladkowe za paczkę będzie wynosić 
najwyżej 5 zł. (o) 


Widowiska, koncerty i zabawy 


TEATR MIEJSKI, Teatr miejski daje dziś o 
godz. 3 m, 30 drugie w sezonie przedstawienie po- 
południowe po cenach zniżonych, na którem po 
raz 7-my ukaże się znakomita sztuka Stefana Że- 
romskiego „Uciekła mi przepióreczka”, 

Wieczorem po raz 4-ty wytworna, dowcipna ko- 
medja de Flers'a i Croisset'a „Nowi panowie” z 
Stefanją Jarkowską w głównej popisowej roli ko- 
biecej oraz pp.: Konstantym -Tatarkiewiczem i Je- 
rzym Woskowskim w głównych rolach męskich. 
Publiczność bawi się wybornie przez cały wieczór; 
zwłaszcza akty III i IV są hucznie oklaskiwane 
nierzadko przy otwartej kurtynie. 

Jutro, w poniedziałek, drugie w sezonie przed- 
stawienie dla zrzeszeń robotniczych, Dany będzie 
po raz 17 „Sen nocy letniej”, 

Wtorek, środa i czwartek ostalnie trzy wieczo- 
rowe przedstawienia wytwornej komedji de Flers'a 
i Croisset'a „Nowi panowie". 

W próbach pod kierunkiem reżysera Jana Ko- 
chanowicza arcydzieło Zygmunta Krasińskiego — 
„Nieboska komedja”, oraz pod kierunkiem reżyse- 
ra Konstantego Tatarkiewicza najnowsza komedja 
reperłuaru paryskiego pióra Alfreda Savoira-Po- 
znańskiego „Wielka księżna i chłopiec hotelowy”. 

Do „Nieboskiej' całkowitą, zupełnie nową o- 
prawę deloracyjną przygotowuje w Warszawie 
pracownią Teatru Polskiego według prójektu i pod 
k> vnkiem prof. Wincentego Drabika. Role główne 
odtworza: Alfred Szymański (hrabia Henryk], Żmi- 
jewska (żona), Gryl-Olszewska (Orcio), Kochano- 
wicz (Pankracy), Konstanty Tatarkiewicz  (prze- 
chrztaj, Białoszczyński Horecka, Żeromski, Wroń- 
kki. Premjera „Nieboskiej komedji*, która nie- 
wątpliwie stanie się wydarzeniem dnia w kultu: 
ralnem życiu naszego miasta, wyznaczona jest na 
dzień 20 b. m. 


w nadchodzącą sobotę dn. 10 dana będzie 
premjera „Wielkiej księżny i chłopca hotelowego”. 
z Izą Kozłowską w tytułowej roli kobiecej. Bil 'y 
będą do nabycia od środy w kasie zamawiań w 
Grand-Hotelu. 


Na trzeciem sobotniem przedstawieniu dla mło- 
dzieży szkolnej dana będzie w nadchodzącą sobot; 
„Uciekła mi przepióreczka”* Żeromskiego, 


TEATR POPULARNY. Dziś w niedzielę, dn. 
4 b, m. o godz, 4 po poł, i o godz. 8.15 wiecz. we- 
soły pełen niefrasobliwości i humoru wodewil 
Krumłowskiego „Królowa przedmieścia”, Akcję u- 
rozmaicają aktualne kuplety, śpiewy i tańce. Re- 
żyserował J. Pilarski, Udział biorą panie: Bronow- 


ska (Mańka), Brandtówna, Maassówna, Zielińska 
(Maciejowa), oraz panowie: Bolkowski, Bielecki, 
Gałecki, Górecki, Puchalski, Urbański, Morano- 


wicz (Majcherek), Zawieyski, Kasa czynna w nie- 
dzielę od 12 do 10 wiecz, bez przerwy i dni po» 
wszednie od 12—3 i 5—10. wiecz. 


DZISIEJSZY KONCERT ALEKSANDRA WER- 
TYŃSKIEGO. 
Dziś w niedzielę o godz. 8.45 wieczorem odbę: 
dzie się w sali Filharmonji zapowiedziany koncert 
ulubieńca publiczności Aleksandra Wertyńskiego. 


i „BRZDĄC". DLA MŁODZIEŻY. 

Wspaniały film ,„Brzdąc” będzie demonstrowa- 
my dziś, jńtro i pojutrze dla młodzieży w specjal- 
nych seansach o g. 2-ej, jutro i pojutrze o godz. 4 
po poł. po cenach najniższych. Młodzieży, śpiesz- 
cie więc do Luny. - 


Śród czasopism 


Nr 40 „Wiadomości Literackich" zawiera arty 

kuł w sprawie odpowiedzi pisarzy polskich na pro: 
test pisarzy francuskich, wywiad z prof, R, Polla. 
kiem o- propagandzie Polski wśród włochów, 
szkic Boya-Żeleńskiego o Ninon de Lanclos, re- 
cenzję Wł. Zawistowskiego z pierwszych czterech 
tomów kompletnego wydania Słowackiego, spra- 
wozdanie teatralne A. Słonimskiego, notatki, prze- 
glad prasy, tydzień bibljograficzny. Numer przyno: 
si 20 ilustracji i liczy 6 stron”. 


GŁOS POLSKI" 
Łódź 
października 1925r. 


Polityka gospodarcza Jugosławii 


Wysoki kurs dynara, a zagranica — Wzrost wkładów oszczędnościowych — Wszędzie prze- 
siienie gospodarcze —25000 wagonów z zeszłego roku — Stosunki handlowo polityczne — 
lugosławja a Węgry — Kredyty zagraniczne — Dlaczego Jugosławja popiera imigrację prze- 


mysłu łódzkiego? 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego'') 


Belgrad, 24 września 1925 r. 

Jeżeli się zastanowić nad rozwojem 
stosunków gospodarczych młodego pań- 
stwa jugosłowiańskiego, to dojdziemy do 
przekonania, że zrobiono tu istotnie bar- 
dzo wiele, zwłaszcza w tak krótkim cza- 
sie. Na rynku dewizowym. Jugoaławja sta- 
ral- sie zawsze o utrzymanie możliwie 
wymolko kursu dynara przy równoczesnem 
zmniejszeniu obiegu banknotów i ograni- 
czeniu kredytów rządowych, 

Dopiero ostatnimi czasy zdecydowano 
się na szczęście porzucić dawne sny o 
przywróceniu waluty jugosłowiańskiej do 
pelnego parytetu złotowego, planując jed- 
nak w przyszłości przeprowadzenie orga- 
nicznej reformy walutowej i stabilizacji dy- 
nara na podstawie mniejwięcej jednej dzie- 
siątej parytetu złota. I z tą chwilą dopie- 
ro, gdy rząd wyrzekł sie zbyt dalekoidą- 
cych planów walutowych, wróciło znów 
pełne zaufanie zagranicy do dynara, któ- 


lacji, 

W związku z tem w ostatnich tvóod- 
niach i mie.iącach wzrosły też niesłvcha- 
nie zagraniczne konta dynarowe w ban- 
kach jugosłowiańskich. 
ostatnich obliczeń, wynoszą one więcej niż 
30 procen! ogólnej gotówki bankowej. Ró- 
wnież znaczny wzrost wykazują i wkłady 
oszczędnościowe, Wynosiły one w r, 1923 
około 3,6 miljardów dynarów, wzrosły w 
roke ubiegłym do około 4,8 miliardów, a 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 


Obecnie, wedle | 


„amr AKA 


— 


w tym roku dosięgną stesu 6 miljardów al- ` 
, niach, podjętych przez centralę związku 


bo go nawet przekroczą, 
Mimo jednak tego korzystnego naosół 


rozwoju i tu oraz bardziej zaostrza się 


wewnętrzne przesilenie gospodarcze, 
Wskutek deflacyjnej polityki rządu, wy- 
tv zrzył się niesłychac , +, wost głód kre- 
dytowy, a nawet korzystne żniwa zeszło- 
roczne nie mogły przyczynić się do ocze- 
kiwanej płynności na rynku pieniężnym, 
gdyż zagranica, ze względu na 
wzrost kursu dynara, nie miała odwagi za- 


wiańskiej, 

Obecnie wszystkie nadzieje opierają 
się na wyniku żniw tegorocznych; jest jed- 
nak bardzo wątpliwe, czy rok bieżący zdo- 
ła wyrównać straty ubiegłego, gdyż ko- 
rzystna sytuacja zeszłroczna polegała na 
tem, iż w Jugosławii żniwa wypadły do- 
skonale, podczas gdy urodzaj w całym 
prawie świecie był bardzo mierny. W tym 
zaś roku konkurencja innych krajów, pro- 
dukujących pszenicę i kukurydzę, jest na- 
der poważna, pozatem należy zważyć, że 
ze zbiorów zeszłorocznych leży niesprze- 
danych jeszcze ponad 25 tysięcy wagonów 
kukurydzy, w produkcji której Jugosławia 
zajmuje drugie miejsce na ziemi, 

Coprawda w . międzyczasie, równole- 
gle ze wzrostem prestige'u politycznego 
Jugosławii na Bałkanach, poprawiła sie 
znacznie i sytuacja jej handlowo-politycz- 
na, Z najważniejszemi krajami pozawiera- 
no korzystne traktaty handlowe, a z inne- 
mi toczą się rokowania, zapowiadające się 
bardzo pomyślnie. 

Dotyczy to w pierwszym rzędzie We- 
gier, które od dłuższego ju” czasu szuka- 
ją możliwości korzystnych rynków zbytu 
dla swych wyrobów przemysłowych, a dla 
których Jugosławia byłaby klijentem bar- 
dzo pożądanym. Ponieważ nadto Bvdr- 
peszt, chcąc z likwi: swych zapasów 
zboża osiągnąć jaknajwiększe korzyści dle 
swego bilansu handloweśo 


gc] 


zpimierał Sta- 
2La 


nicę dla obcego importu i wskutek tega 


stały 


sieni i to pod bardzo korzystnymi warun- 
kami.. 

Obecnie najbardziej palącą jest kwe- 
stja, czy uda się poziom cen w kraju ob- 
niżyć tak dalece, by w pewnej przynaj- 
mniej mierze odpowiadał ostatnim zwyż- 
kom kursu dynara. W rozmaitych dziedzi- 
nach nastąpiła już pewna redukcja, a rząd 
zwłaszcza w drodze zarządzeń admini- 
stracyjnych, stara się energicznie działać 
w tym kierunku, W ten sposób będzie 
można opanować jakoś szczupłość kredy- 
tów. 

Ze względu na nową taryię celną, któ- 
ra wzorem innych państw sąsiednich, ma 
chronić młody przemysł jugosłowiański, 
wzrósł znaczmie popyt na kredyty inwe- 
stycyjne ze strony przemysłu. W kilku 
wypadkach zagranica udzieliła już kredy- 
tów na sumy dość poważne, gdyż rząd 
jugosłowiański, w przeciwieństwie do ru- 


: : | muńskiego stara się o ile możności popie- 
ra dotychczas walute jugosłowiańska trak- | g pIe 


towała poniekąd tylko jako obiekt speku- i gośląwii: Zaznaczyć: baleki 19-1 tipoko 


rać udział kapitałów zagranicznych w Ju- 


jenie wewnętrzno-polityczne, osiągnięte 
wreszcie przez pojednanie serbów z kroa- 
tami przyczyniło się również w bardzo 


| wielkim stopniu do podniesienia zaufania 
| zagranicy. 
Ciemną plamę stanowi coprawda sto- 
| sunkowo wysoka jeszcze liczba bezrobot- 
| nych, która wzrosła, szczególnie w lipcu, 
w związku ze wspomnianym wyżej bra- 
| kiem kredytów. Tem właśnie bezrobo- 
ciem tłomaczy się przychylność, jaką rząd 
jugosłowiański okazuje dla projektów nie- 
których przemysłowców polskich, którzy 
ze względu na łatwiejsze warunki produk- 
cji, zamierzają tu przenieść z Łodzi swe ia- 
bryki włókiennicze. Rząd spodziewa się 
tym sposobem nietylko wielką część sił 
roboczych powstrzymać od emigracji, lecz 
| także osiągnąć znaczny wzrost dochodów 
| podatkowych. 
Bałkan jest dziś najważniejszym ryn- 
| kiem zbytu dla przemysłu wschodnio- eu- 
ropejskiego, a ta właśnie emigracja prze- 
mysłu włókienniczego z Łodzi wskazuje, 
że rynki bałkańskie będą mogły skutecz- 
nie zastąpić stracone narazie możliwości 
eksportu do Rosji. W tym kierunku dąży 
też przewidująca i celowa polityka han- 
dlowa Jugosławii. 


I 


| 


Dr, G. S, 


l procent podatku obrotowego 


dla hurtowego handlu manafakturą 
Jak należy prowadzić racjonalnie księgowość 


W swoim czasie donosiliśmy o stara- 


kupców, mających na celu obniżenie po- 
datku obrotowego od towarów włókienni- 
czych oraz przędzy na í proc. 

Starania te, dotyczące tylko handlu 
hurtowego, zostały wwieńczone pomyślnym 
rezultatem, 

W związku z tem wysuwa się koniecz- 
ność prowadzenia w sposób właściwy 
ksiąg handłowych, jako wskaźnika miaro- 


. dajnego — czy prowadzony handel należy 
wiezać kontraktów w walucie 'jugosło- ` 


do hurtowego czy też detalicznego, 

Jak się dowiadujemy, stowarzyszenie 
kupców m. Łodzi wystąpiło z projektem 
stworzenia instytucji specjałnych buchał- 
terów przy stowarzyszeniu, 

Prowadziliby oni we właściwy sposób, 
jako odpowiedzialni wobec stowarzysze- 
nia, księgi kupieckie, 

W sprawie tej odbyć się ma w najbliż- 
szym czasie specjalna konferencja 

i A, R. 


Sowiety zaKupują towary wełniane 
Zażądali próbek i Kolekcji 


Jak si ę„Głos Polski“ dowiaduje, ba- 
wiący w ubiegłym tygodniu przedstawi- 
ciele handlowej misji sowieckiej zwrócili 
się do szeregu firm wełnianych w sprawie 


| poczynienia zakupu tych towarów w Ło- 


Katastrofalna sytuacja 
Ubiegły tydzień był dla 


Ubiegły tydzień w łódzkim przemyśle 
i handlu należał bodaj do najcięższych o- 
kresów czasu, jakie przeżywały ostatnio 


nasze słery gospodrcze, 
Ruch w handlu był tak minimalny, iż 


, sytuacja przybiera wprost charakter kata- 


pokłócił się prawie ze wszystkimi sasia- | 


dami — należy się liczyć z prawdosodo- 
bieństwem, że układ Jugosławii z Wegra- 
mi dojdzie do skutku jeszcze w ciagu ie- 


strofy, jeżeli wziąć jeszcze pod uwagę 
niebywałą ilość protestów, które ze wszy- 
stkich dzielnic Polski napłynęły do Ło- 
dzi, Kupiectwo prowincjonalne jest po- 
dobno tak wyczerpane finansowo, iż naj- 
solidniejsze firmy nie są w stanie wykupy- 
wać weksli nawet ną drobne sumy. 

To też kupcy, którzy dawniej przyjeż- 
dżali po zakupy co dwa tygodnie, obecnie 
raz na dwa miesiące zjawiają się w Łodzi, 
by nabyć najpotrzebniejsze artykuły w mi- 
nimalnych zresztą ilościach, 

Hurtownicy łódzcy „najduja się w sy- 
tuacji opłakanej. O udzielaniu kredytów 
kurcom prowincjonalnym chwilowo nie 
może być mowy, te zaś drobne ilości to- 


dzi. 
W jednej z największych firm wełnia- 
nych zażądali oni próbek kolekcji, oświad- 
| czając, iż tranzakcje towarami wełniany- 
| mi uważają za zupełnie realne ar, 


w przemyśle i handlu 


Łodzi najcięższy z tych, 


Które dotąd przeżywała 


warów, które kupowane są za gotówkę, 
kupcy nabywają przeważnie wprost w fa- 
brykach. Również i przemysł cierpi na 
dotkliwy brak gotówki, tak iż uskutecz- 
nienie tygodniowych wypłat we wszyst- 
kich prawie fabrykach jest związane z 
niebywałemi trudnościami, 

Brak taniego dyskonta Í ogromna ilość 
weksli z żyrem pierwszorzędnych firm 
przemysłowych, pojawiając się na pry- 

| watnym rynku dyskontowym, przyczynia- 
ją się do tego, iż średnie, chociaż zupełnie 
nawet pewne firmy przemysłowe  zupeł- 
nie nie mogą zdobyć gotówki, Grozę sy- 
tuacji powiększają jeszcze terminy płatno- 
| ści podatków. 
| Tak więc czasy przeżywane ostatnio 
| przez kandel i przemysł nasuwają poważ- 
ne obawy, iż znajdujemy się w przededniu 
niewypłacalności wielu większych į mniej- 
szych firm, co pociągnąć za sobą może 
nieobliczalne następstwa, "a 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 


GAZETA HBANDLOWAL..:::... 


S$yfuacja na rynku walu: 
fowym 


W dniu wczorajszym kurs dolara ne 
prywatnym rynku walut obcych w Łodzi 
wykazywał niewielką różnicę zwyżkową 
w porównaniu z kursem piątkowym. Do- 
larami obracano po 6,17 w płaceniu, 6,20 
w oddawaniu, Tranzakcji zawarto bardzo 
niewielką ilość, 

Z Warszawy donoszą o takim samym 
poziomie kursu, jaki kształtował się w Éo. 
dzi (rz) 


Prywatny rynek dyskonfowy 
w bodzi 

Na prywatnym rynku dyskontowymw 
sytuacja naogół nie uleśa zmianie. Stopa 
procentowa wynosi bowiem dalej 6—6 i 
pół procent w stosunku miesięcznymi; za 
zdyskontowanie weksli z krótkim termi« 
nem płatności płacić trzeba więcej, bo 7 
procent, Pod uwagę brany jest jedynie 
pierwszorzędny materjął welisląwy, śred- 
niego zaś i gorszego zupełnie nie można 
spieniężyć, Za zdyskontowanie weksli do- 
larowych, których zresztą stosunkowo nie 
wiele znajduje się w obiegu, płacą 3—4 
procent w stosunku miesięcznym, (z) 


„Rynek przędzy hawełniane) 


m <A w WN z —— 


w Łodzi 


Na rynku przędzy bawełnianej ubiegły 
tydzień przeszedł pod znakiem kompletne: 
go zastoju, Ilość dokonywanych tranzakcjł 
była niebywale mała, pomimo to, iż przes 
mysłowcy zgadzali się na zniżkę een o 2 
do 3-ch centów na kilogramie przędzy, 

Do tego stanu przyczyniło się prócz o= 
gólnego pogorszenia sytuacj: także i ula 
timo, 

Jak wiadomo przemysłowcy za przę« 
dzę weksli nie przyjmują, brak gotówki 
jest zaś ostatnio tak dotkliwy, iż nawet w 
rzadkich wypadkach zapotrzebowania, 
tranzaikcje nie mogły dojść do skutku. 

Ceny, które są zresztą teoretyczne 
kształtowały się w sposób następujący: 


Nr. 8 za kg. d. 0,80 
" 12 n " “n 0,86 
i Al dw 035 
" 24-11 " " " 1,05 (z) 


Rynek pieniężny 
Warszawska gielda urzędowa. l 


„. WARSZAWA, 5-go października (Pat). Ne 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania były 
następujące: 


Dolary —— 

Franki franc. —— 
CZEKI. 

Belgja — — „so 

Holandja —,— 

Londyn 29,06 

N. York 5.98 


Paryż 27.87.50 

Szwajcarja 115.75 

Wiedeń 84.60 

Sztokholm —.— 

Praga 17.77.50 

Włochy 24.17.50 

Pożyczka dolarowa 62.50 

10 proc.pożyczka kolejowa 85.—= 
Pożyczka konwersyjna 43,50 

8 proc. pożyczka złota 70.— 


4 i pół proc. listy zastawne ziem 
skie 15.30 

5 pr. obl. m Warszawy przedwojene 
ne 15,— 


Gielda akcjowa 
Bank handlowy 3 
Bank przemysłowy Lwów 0.14 
Siła i Światło 0.18—0.,19 
Cukier 1,40 

Cegielski 0.21—0,22 
Modrzejów 2.25—2.30—2.20 
Rudzki 0.83 

Żyrardów 5—4.90—5 

Żegluga 0,14 

Chodorów 3 

Węgiel 1.14—1.12 

Lilpop 0.46—0.47 
Ostrowieckie 4,25—4,20 
Starachowice 1.03 

Borkowski 0.75 


Notowania złotego, 


W dniu 3-ym października 1925 r, 
Za 100 złotych: 


Zurych 87.00 
Londy!: 29,00 
Berlin 68,65 — 68.35 
Wypłaty na: 

Poznań 69.02—69.*8 
Katowice 89,02—688.38 
Warszawę 69,07— GASS 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
4 października 1925 r. 


Makkabi (Tel-Awiw)-- Hakoah 5:3 (3:3) 


Sympatyczni goście pozostawili na widzach miłe wrażenie 


Wyniki, osiąśnięte dotychczas prze- 
ciwko amatorskim zespołom wiedeńskim, 
pozwalały przypuszczać, że drużyna „Mak 
kabi” z Tel-Awiwu reprezentuje się rów- 
norzędnie z naszą przeciętną A klasą. 


Pierwsze pociągnięcia gości niemile 
jednak rozczarowały, zdradzały one bo- 
wiem system nad wyraz prymitywnej kom- 
Vinacji i techniki, przyczem dyspozycja 
strzałowa poszczególnych napastników 
pozostawiła wiele do życzenia. 


Drużyna „Makkabi“, mimo wszystko, 
zaprodukowała się bardzo efektownie, 
prymitywna bowiem kombinacja, wyraża- 
jąca się w 2—3 oper pociągnię- 
ziach trójki środkowej, pozwalała gościom 
często zagrażać bramce przeciwnika — 
bezskutecznie jednak zazwyczaj, dzięki 
brakowiscelnych i ostrych strzałów, szcze- 
gólnie w pierwszej połowie. 


Pod względem przygotowania lekkn- 
atletycznego, wyrażającego się w dosko- 
nałych biegach i wytrzymałości, goście na- 
prawdę imponowali, każdy bowiem z za- 
wodników mistrza. palestyńskiego znacz- 
nie przewyższał miejscowych zawodników 
pod względem ruchliwości. 

Zaznaczyć warto, że goście hołdują za- 
sadzie wybitnej gry przyziemnej, co się 
specjalnie uwydatnia w pociąśnięciach li- 
nji ataku. 

Drużyna „Hakoahu”* produkowała się 
nad wyraz słabo, przyczem zdobycie 
trzech punktów przez gospodarzy przypi- 
sać należy wyjątkowej dyspozycji Zakli- 
kowskiego i Edelbauma. 

Wynik zawdzięcza „Hakoah'* w pier- 
'wszym rzędzie Lipskiemu w bramce, któ- 
ry z zaparciem się siebie bronił nad wy- 
faz skutecznie i efektownie; gracz ten do- 
wiódł, że w najlepszym nawet zespole 
łódzkim, byłby on nad wyraz cennym na- 
bytkiem, 

Obrona miejscowych grała bardzo sf- 
bo, w czem specjalnie celował Służewski; 
Lewin jedynie w, drugiej połowie zadowo- 


Linja pomocy gospodarzy grała skan- 
dalicznie. Rabinowicz był zawsze tam, 
gdzie był najmniej potrzebny; Halbersztat 
niepotrzebnie faulował, polując wyłąc mie 
na kości prawoskrzydłowego; Frenkei — 
skandalicznie słaby, ma na swojem surie- 
riu niejedną utraconą bramkę, 
~ W Inji ataku zadziwiająco dysponowa. 
ni byli: Zaklikowski i Edelbaum. Szcze- 
gólnie pierwszy produkował się ładnymi 
przebojami i celłowem wypuszczaniem pi- 
łek swoim partnerom. FEdelbaum zadzi- 
wiał biegami i skutecznemi centrami; ra- 
zija jedynie egoistyczna, miejscami, gra te- 
go piłkarza. 

Młynarski na lewem skrzydle, Har- 
sztark i Lubochiński — nadwyraz niedy- 
£oono* ani, 

Najlepszemi linjami drużyny gości by- 
ły: pomoc i atak, 

Trójka środkowa „Makkabi* zdradzała 
ładne i zgranie i kombinacyjne pociągnię- 
zia, przyczem jedynym skutecznym egze- 
kutorom był środek ataku—Wilnai. Łącz- 
nicy: Wilson i Szoszani — słabi pod wzglę 
dem dyspozycji strzałowej. 

Skrzydła gości, nadzwyczaj lotne, nie 
znajdywały zapory w krańcowych pomoc- 
nikach „Hakoahu”, przyczem stale zasila- 
ły one trójkę środkową w skuteczne cen- 
try. 

Pomoc w obsadzie: Markus, Lumi i Sło- 
nim była bez zarzutu; krańcowi stanowczo 


lepsi od Lumiego. r 
Stosunkowo najsłabsze były tyły z 
bramkarzem na czele, Jarkoni — bram- 


karz ponosi bezsprzecznie winę w utracie 
pierwszego punktu. 

Obrona gości znacznie przewyższała 
miejscową pod względem orjentacji i czy- 
stego wykopu. Ackerman — lewy back— 
był skuteczniejszy w pracy od Lymoniego. 


PRZEBIEG GRY. 


Goście rozpoczynają grę groźnymi a- 
takami, inicjowanymi przez trójkę środko- 
wą. Niecelne strzały napastników gości 
lub też Lipski w bramce likwidują wszel- 
kie zakusy mistrza palestyńskiego, 

Przewaga gości trwa do 10 minuty. 
„Hakoah'* otrząsa się z przewagi, nacie- 
rając energicznie. 

W 13 min. wysuwa Młynarski pięknie 
piłkę Zaklikowskiemu, przyczem ostatni, 
po przeboju, uzyskuje I punkt dla miejsco- 

c 


Po ełektownej kombinacji uzyskuje 
Wilnai wyrównujący punkt w 20 min. 

„Hakoah“ odwzajemnia 
„ataków. 


„Kiks“ obrońcy wykorzystuje 


się szeregiem | 


i 


m Z O NE W A W w wn. a m 


Harsztak w 22 minucie, uzyskując prowa- 
dzenie dla gospodarzy, 

Goście prą odtąd naprzód, uzyskując 
w 29 min. ze strzału Straussa (ze spalone- 
go) wyrównujący punkt, 

„Hakoah* gra wypadami, forsując sku- 
tecznie Edelbauma, 

Za rękę prawego obrońcy, egzekwuje 
w 30 min, Lubochiński skutecznie rzut 
karny, 

W 8 min, później za rękę Frenkla na 
polu karnem odwzajemniają się goście 


: — ah hh = 


skutecznie przez Lumiego strzeloną jed- 
B;- PKQG 

W drugiej połowie tempo się wzmaga. 
Miejscowi opadają ze sił, „Makkabi” stale 
na froncie, uzyskując w 12 min, ze strzału 
Lumiego i w 26 min. przez Wilnai'a dalsze 
2 punkty, 

Sędzia p. Dancygier — bardzo dobry 
— miał ułatwioną nadwyraz robotę ze 
względu na fair grające zespoły, 

Publiczności niewiele. 


Dent. 


Międzymiasłowy mecz Wiedeń — Kraków Skończył się, jak 


donosiliśmy, zaszczytnym rezultatem 1:0. 


Na zdięciu naszem 


widać doskonałego bramkarza Krakowa fMlalczyka w chwili, 


gdy broni bliskiego strzału Fischera. 
kowski Gintel 


KONSTANTYNOPOL, 3 października. 
Międzypaństwowe spotkanie Polska — 


Polska -- Tarca 21. (1:1) 


Na lewo obrońca kra- 


zapewniając tem samem zwycięstwo Pol- 
sce, Gra drużyny polskiej nie stała na zbyt 


Turcja przyniosło Polsce zwycięstwo w | wysokim poziomie, mimo to przewyższała 


stosunku 2:1 (1:1), Zwycięstwo Polski zu- 
pełnie zasłużone.“ Pierwszą bramkę uzy- 
skuje Adamek w pierwszej połowie; po 


pod każdym względem drużynę turecką, 
Wyróżnili się ze strony Polski: Wacek 
Kuchar, Szperling, Hanke, Chróściński i 


GAZETA SPORTOWA 


przerwie drugą bramkę strzela Szperlinś, | Goerlitz, Sędziował p. Bowens (Holandja), | 


Kronika sportowa 


ŁKS — SIŁA. 


W dniu dzisiejszym na boisku ŁKS o 
godz. 11 spotykają się powyższe drużyny 
o puhar Ł. O, Z. P. N. 

Ze względu na formę obydwu zespo- 
łów i system olimpijski, zawody zapowia- 
dają się bardzo ciekawie. 


ŁÓDŹ TRACI NAJLEPSZEGO BOKSE- 
RA - OLIMPIJCZYKA. 
Do służby wojskowej został powołany 
mistrz Polski wagi ciężkiej — olimpijczyk 
Tomasz Konarzewski. 


ŁÓDZCY BOKSERZY W KATOWICACH. 


Na wielkie zawody bokserskie w Kato- 
wicach, urządzone staraniem tamtejszego 
klubu pięściarskiego, które rozpoczynają 
się w dniu dzisiejszym, zostali zaproszeni 
dopiero przybyli z Paryża: mistrz Polski 
wagi ciężkiej, Tomasz Konarzewski i Ta- 
deusz Kwiatkowski. 

Najciekawszem spotkaniem turnieju bę- 
dzie walka Tomasza Konarzewskieśo z 
cięższym o 13 klg, Adamkiem (96), Spot- 
kaniom powyższym przypisują $órnośląza- 
cy wielką wagę. Przeciwnikiem Kwiatkow= 
skiego będzie znany łódzkiej publiczności 
doskonały bokser z Katowic — Klarowicz. 
Pozatem spotykają się Wende z Gawlikiem 
i Denisz z Kiwnożyckim, 


„TATRA“ NA RAIDZIE SAMOCHODO- 
WYM W ROSJI. 

Samochód „Mała Tatra" ukończył 
wszechrosyjski raid samochodowy Lenin- 
grad — Moskwa — Tyflis i z powrotem 
5,000 klm., po najgorszych rosyjskich dro- 
gach. z Prowadził znany kierowca Wermi- 
DÓW 


TURYŚCI — ŁKS, 


W dniu dzisiejszym rozegraj” powyż- | 


sze drużyny na boisku przy ul, Wodnej za- 
wc_; towarzyskie, 


DZISIEJSZE ZAWODY O MISTRZO- 
STWO POLSKI W PIĘCIOBOJU. 


W dniu dzisiejszym odbędą śię zawody 
o mistrzostwo Polski w pięcioboju. Udział 
bierze cały szereg zawodników z Wasia- 
kiem — rekordzistą Polski w pięcioboju, 
Cejzikiem — najlepszym lekkoatletą pol- 
skim i Reyem na czele, W dniu wczoraj- 
szym przybyli już do Łodzi następujący za- 
wodnicy: Cejzik, Korolkiewicz, Wasiak, 
Dobrowolski i Buchała. Prócz tych p. Ko- 
ściecki — delegat WOZLA í Frenkel, kie- 
rownik sekcji lekkoatletycznej „Polonii”. 
W zawodach dzisiejszych poza konkursem 
staną do poszczególnych konkurencji za- 
wodnicy miejscowi: z „Unionu”, W.K.S-u 
i ŁKS-u. 


NOWY NIEWIAROGODNY REKORD 
W RZUCIE OSZCZEPEM. 

NOWY JORK, 3 października. Według 
wiadomości telegraficzne z San Francisco 
podczas zawodów .lekkoatletycznych fiń- 
ski mistrz olimpijski w rzucie oszczepem 
Myyrha, osiągnął w rzucie oszczepem nad- 
zwyczajną odległość 74,19.3. 


HELSINGFORS, 3 października. Jak 
donoszą z Ameryki, finlandczyk Myyrha 
pobił rekord światowy w rzucie oszcze- 
pem, osiągając 68,60. 

bie te wiadomości dotyczą prawdo- 
podobnie jednego i tego samego rzutu. 
przyczem wynik ponad 74 mtr. wydaje się 
zupelnie nieprawdopodobnym. 


„OŁOÓS POLSKI” 
Lódź 
4 października 1925 ı 


Do Ogółu Nauczycielstwa! 


Naskutek nieuzasadnionego 1 krzywdzącege 
nauczyciełstwo wymówienia 4 podstępnezó po: 
zbawienia posad przez Dyrektora GIMNAZJUM 
REALNEGO w Łodzi, Pomorska 48, Abrama 
SZWAJCERA, Związek Zawodowy  Namnczyciel: 
Średnich Szkół Żydowskich w Polsce oraz Zwią 
zek Zawodowy Nauczycielstwa Polskich Szkół 
Średnich ogłosity ostrzeżenie, wzywające do nie- 
obejmowania posad w tej szkołe w imię etyki 


zawodowej, 
Mimo to następujące osoby podjęły się tei 
niegodnej è haniebnej roli: APIZDORFÓWNA 


Faiga vel Fryderyka, BALIN Jakób, FRUCHTER 
Bronisław, GELBARD Natan, HARTZYLBERÓW 
NA Dwojra vel Dorota, LEARFELD Perec, LIL- 
KER Łajzer, LULA Fajwel, SZWAJSER Moi. 
żesz vel Maurycy. 

tem następujący b. członkowie Związku 
Zawodowego Nauczycieli Średnich Szkół Żydow- 
skich w Polsce, złamawszy solidarność zawodo- 
wą podjęli pracę w powyższej szkole: 

GEC Abram, SZWAJCER Stanisław 
Szapsa , 

Powyżej wymienione osoby 
pręgierz opinii nauczycielstwa 
postępowanie, 

Zarząd Główny Związku Zawodowego Nau. 
czycteli Średnich Szkół Żydowskich 
w Polsce, 


ELDA PRACY 


MUZYKI 


gruntownie udzielam na skrzypcach, mandolinie 
i gilarze oraz zasady muzyki, Amatorom syste 
mem skróconym. Instrumenty i nuty są na miej: 
scu i do sprzedania, UI. 6-go sierpnia (Benedyks 
ta) 18 m. 14. 7655—1 


vel 


stawiamy pod 
1 plętnujemy ich 


7689 


Stanisław Kociołkowski 
wznowił lekcje gry fortepianowej. Sienkiewicza 
57, m. 10, tel. 29—79. 553— 


ARTYSTYCZNEGO 


haftu maszynowego białego, kolorowego, filet 
maszynowe i ręczne, aplipacja Toledo Chadebo 
wyuczam przez miesiąc. Uwaga malowanie i ba- 
tik. Wschodnia 64, pr, of, m, 22. 75 


EM, | 


Dla właścicieli domów. 
Młody zdolny rządca domów przyjmuje domy 
w administrację, lub w dzierżawę, z kanca i 


gwarancią. Oferty do „Głosu* pod „Zdalny“ 
7610—5 


LEKCJI FILETÓW 


smyrneńskich t innych ręcznych robót udzielam 
po cemach przystępnych. Oferty do „Głosu“ sub. 


UE 690— 1 
MAJSTER TKACKI 
(Dessinateur) udziela lekcji w tym zawodzie. Li 
powa 53, m. 13, front, LII piętro. Informacje mic- 
dzy 3 — 4 po poł. : 665-1 


Samodzielna buchalterka 
z kilkuletnią praktyką, biegle władająca obcym 
językami: angielskim, francuskim, niemieckim i 
rosyjskimi, poszukuje posady od zaraz. Oferty 


sub. „Wymagania skromne”. 600-i 
MASAŻYSTKA 

masaż twarzy, parówki, natryski, usuwa 

zmarszczki, piegi, wągry ł przyszcze. Wodna 10 

m. 30. 612— 
MANICURE 

Cegielniana nr. 19, front, parter, 616—7 
PRACOWNIA 


haftów ręcznych B. Anglik, nagrodzona dyplo 
mem, przyjmuje ' suknie, oraz różne roboty dr 
haftu ręcznego, Ceny niskie. Cegielniana 19 m. 1 


617—-1 
HAFT 


artystyczny maszynowy. Przyjmuję uczenice dr 


nauki haftu artystycznego maszynowego, Gra 
necka,. ul. Wólczańska 179, m. 5. 836-1 
MATEMATYKI 


fizyki i łaciny do matury oraz korepetycji w za- 
kresie 8-miu klas udziela studentka, rutynowana 
nauczycielka. Od 1 zł. godzina, Zgłoszenia dla 
„F, F,“ w administracji „Głosu”. | 


ELżBIETA TAJCZ 


wanowiła lekcje zry fortepianowej, ul. Gdańska 
123, m. 3. Przyjmuje od godz. 2 — 4 po południu. 


657—1 
KROJU 


| szycia wyucza pracownia ubiorów damskich i 
dziecinnych w ciągu dwóch miesięcy za 60 zł. 
Pańska 75 m. 52, prawa oficyna, II wejście, par 


ter. 654—1 
MATEMATYK 


nauczyciel girmnazjum państwowego, wykładają- 
cy w klasach wyższych, może przyjąć około 20 
godzin tygodniowo. Kwalifikacje pełne, kilkana- 
ścłe lat pracy zawodowej. 
Oferty pod „20 godzin matematyki“ do Adini- 
nistrącji „Głosu Polskiego”. 649. 


POMOCNIK SZOFERA 
ze znajomością Ślusarstwa t eliektromonterstwa 
poszukuje pracy. Łaskawe oferty pod „Po- 
mocnik'*. 646—! 


azer — mae a r I e 


Stenografka parlamentarna; 
biegła maszynistka, wieloletnia praktyka biuro- 
wa, gruntowna znajomość jęz, franeuskiego, 
przyjmie odpowiednie zajęcie na godziny, wzó%. 
stałe od 15 b. m. Łaskawe oferty do Admin. pi- 
sma pod „Stenogratka*. ' 7503—2 
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Nieodwołalnie ostatnie 2 dni! Nieodwołalnie ostatnie 2 dni! 


oraz 


Niewiarowska Eg" Jet Węgrzyn 


pozostają w Łodzi MIŁĄ 


na ekranie Teatru Świetlnego „NOWOŚCI: 


Królowa 


oneretki A | azimiera 


Monumentalne 


Grand-Kino „== Dziewica z Z Haremu 


i Wielki współczesny film wschodni w 10 aktach. Sensacyjne przygody miljardera ameryk.i jego romans z 7-ma Dzie- 
"EW Ti R wicami Haremu., Zakulisowe życie haremu. Eunuchowie daliski Bosonogie tancerki. Przepych miljaderów 
Dziś i dni następnych | amerykańskich. Przepych Haremu. Przepych wskrzeszonych uczł rzymskich. ża: toli 

y -RAICE WI 
Początek 6 g. 3.30 w., ostatni seans 6 g. i0-ej. Fascynujące bogactwo wystawy. Ostatnie słowo reżyserji! Ulubieniec płci pięknej główn. 


S00Co I Zi. 


0000000000000000 X 00000000000000I000000000 NTO 0000000000 Drs 
AUR ANT ROM À > G. Rotszoan Naiodpowiednieiszy moment 
REST (8 08 EH do zakupów węgla na zimę. 

| Powoli ta i 0, || maj - WĘGIEL kozy 
88 


i dla ćentralnych 
KUCHNIA i USŁUGA WYKWINTNA. ; iedtszyńsk iz KORS Uw 


CODZIENNIE KONCERT. : CENY UMIARKOWANE. |B caańska śr.4s LEDS p 
GABINETY! z ODDZIELNEM WEJŚCIEM Z ULIGY TRĘBACKIEJ. Choroby we- „POLSKI WĘGIEL 


7519-9 page gat Sp. Z ogran. odpów. 


enoa ooo doareer oore IO 00 0 0O OO Po poh  7645—1 ze składów „ELIBOÓRA*, Sp. Akc. „Ł qe 


| HTE Tal Lókarz-Dantysta 
i| « Lecznica u: || „Aki 
a a i ihăt. Roentgónowski 17 ZGIERSKA 17. Al. Kościuszki24 
g Choroby: | n Ą (Piotrk. 19,1l brama) 
| l USZU, nosa, gardła | Dr. RaKowsXi |91123567 wznówił. przyjęcię 
YTY i 12-1 i 7=8 - 
T358--15 i A - oczu Or. Goldstein-Polak | 5391630 7455—8 
| | rój wener. i skórne 29 Różaner 1-2 i 7-8 Dr. mod. 
nerwowe r. Jastman 11 1.6.30:7, rol) 
CHORZY! Dbałcie o swoje zdrowie! ZZZK=A i dzieci Dr lienem + HSA BS Niewlażski 
Słynne woa- _ = a = = s I K Choroby skórne * 
tym świecie Zioła z gór Harcu D-ra Lauera Hustowai dotiiczaa p kobiece iakuszerja | Dr. Papierny t.30-1 | 56 ||weneryczne. Les 
Zalecane przez najsłynniejsze powadl lekarskie, jak: prof. Berliń- A i czenie sztuczne 
skiafo Uniwersytetu Dr. v Leyden, Dr Hyh oto, Dr. Martin i wielu innych sprzedaż M! chirurgia Dr. Kantor 230 559,7.8 || stuficem górskiem. 
ekarzy, którzy stwierdzili, że zioła te $a ńleżdstąpiońym środkiem t ) R). E Przyjmuje od 4€ 
przy chorobach pochodzących z zanieczyszczenia i zdęszczónii krwi, gr ramofonów, pathefo- J zz” kij Gi wojnBeta iE : i y i 8- ej popoł. 
Zioła z gór Harcu D-ra Lauera radykalnie usuwają wszelkie Roentderol0g Dr. Stupel 10—1215—6 Sienkiewicza 34 
cierpienia żołądkowe. ciet "pęt: wątroby, cierpienia nerek, kamienie żółcio: niw i piyi gramolo- Djatermia, elektryzacja, lampa kwarcowa i wszelkie En . f, 
We; cierpienia hemorołdalne, reumatyzm, arttetyzm, bóle dłówy, wyrzuty analizy. Wizyty na mieście, 7356 —1 YE 


SZCZEPIENIE OSPY. 


B.RUSSKA 


długoletnia nauczycielka 
udziela leltcji pisania na maszynach 


i przy skłońnościach do obstrukcji Są zarówno praktycznym I skutecznym 
na dogodnych warunkach. 


środkiem przeczyszczającym. 
4 
33 
B: 


k j p ; 
zPrydulsk 
Zioła z gór Harcu D-ra Lauera zostały nagrodzone na wy- dj z r) l Y | 


powrócił. 


Choroby sór- 
ne włósów we: 
neryozne ı mor 


stawach lekarskich najwyýższemi ðdzħaczeniami i złotemi medalami: w Bas 
denie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i w, in. miastach. Tysiące pō- 
dziękowań i użnań za skuteczność Ziół Harckioh otrzyma! Dr. Lauer 
od osób wylećzonych. 


Cena pół pudełka zł. 1.50; podwójne pudełko zł. 2,50, BH | różnych i najnowszych systemów z dokladnem obja* czopłciowe 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. śnieniem konstrukcji i hektografji, Udziela również || i eczenie światiemń 
Uwagas Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. Każde orygi- Łódź, Pr. N t 18 lekcji korespondencji i arytmetyki handlowej. (Lampa Kwarcowe 
halne pudełko zaopatrzone M: 45 wg, rej. w Min, Zdr, Publ. arl owicza Łódź, ul. Kilińskiego (Widzewska) NM 89 m. 8, promieniami Ro 


Reprezen. na Polskę: Józef Grossman, Warszawa, Ohmielna 49, 


(Dzielna) 


Posiadamy własny warsztat || 
reperacyjny. R 


Haii poczty, 1640—1 entgeña) od 8—7 


4 $, od å 5 dla pań 
Oddz. poczekalnia 


mm Reatgenleanitzy Í Aviatie Zawadzka M, 


i liszaje. - 
Zioła z gór Harou f-ra Lauera pobudzają apetyt i trawienie 1 nowych 
E 
E 
E 
B 
|| 
k 
| 
5 
A 


TRANSPORTY MIEDZYNARODOWE 


Józ. 1. LEINKAUF Sp M. 


ODDZIAŁ W ŁODZI 


BIURO i SKŁADY 


przeniesione zostały 7660—1 


na ul. Prez. Narutowicza 27. 
Cienie, Magazynowanie. hadunki zbiorowe. 


tel. 25—58 


| Dr. A. GROSGLIK -7 


Choroby sKórne i weneryczne 
Aleje Kościuszki 27. 
Przyjmuje od 4-ej dó 7-ej wiecz. 7659 —2 


75935 — J 
ENEB SKS (FU PR LĄ a e 


Szkoła Akuszeryjna 


Z dniem 20 października r. b. w 

Szkole Akuszeryjnej przy Sanator=< 

jum „Unitas* w Łodzi, Pusta 19, 
rozpoczyna Się nowy kur$. 


Zapisy kandydatek przyjmuje iin- 
formacji udziela Kancelarja Sana- 
torjum w godzinach od 9 rano do 

1 po południu. 61—2 


Ważne dla 
z Łatwą metodą nauczam w przeciągu 
Zakład Zdunński miesiąca kroju i szycia. Również i 


a czam w przeciągu miesiąca ee 
stwa. System paryski, Łódź, Karola 8 
| m, 15. Zapisy tylko od 12—3 pp. 7671 


|Łódź, Piotrkowska 130 Krzesła debowe, 


duń chłodny wicher wkrótee liście waży (w podwórzu) SE Kazach, szaty otomany, 


F.Skusiewicż 


ul. Andrzeja il 
«choroby skórne i 
weneryczne. 


Zakład Zegarmistrzowski i Jubilerski godz PRZY 0% od 


do 7 i pół, Panie 
od 5 do ? wiecz 
e 1682—4 
Główna 54 

poleca powie IA TTT zegarki Dr. mied. 

pierwszorzędnych firm, zegary Śclen z 

ne,stułowe, budziki, wyroby złote, oraż H. Różanee 
wielki wybór wyrobów platerowanych | cyomvy skóróe, waas- 


stale na składzie, tycznej moczopłclowe 


i racownia zegarmistrzowską | Leczenie sztucznym 
Przy zakładzie mieści się p g RAZ! 


CENY NISKIE !' | Narutowicza 9- 
Przyjmuja od'8 do 


i jubilerska. 
CENY SKRIE NI 


Tylko Piotrkowska 9, front, I piętro. 


9 i pół i 4—7, 


Nie jeleń iepłym obuwiu marzy z 2 
Leoz kaddy wis 2o o Tankumakiga © magazynie | kę "i wlan genie yz NIE. RUPUJCIE MEBLI Tel. 28-98. 62-24 
oDO w zakres zdu wa weno- z PNR = 
era e ale © 0 SRA Na składzie gotowe piece|, Pa warunkach dogsdnych j|zanim odwiedzicie magazyn mój za 
Firmy krajowej tajorzedniejstoj, || |i kuchnie. 7675—1! Zakład meblowo-tapicarski i dekoracyjny | opatrzony w wieki „wybór mebli HS h 
Prócz tego są I pańtofeki, 4h egowcć | boty komplety: sypialń, jadalń, i urządzeń kuchennych a szcze- 
Zgrabna 1 salldne roboty n-ije AT JE Bimke, Wschodnia 47. | gasnie przedmioty pojedyńcze: SZAFY, ŁOŻKA, OTO: | ih LUMaChEF 
Jan Tsakumakis|S SBM 068— | Na tel. 36-75, MANY, LUSTRA i t, d Ceny konkurencyjne, Krzesta wies Choroby, skófnė i 
deńskie po wyjątkowo niskich cenach, Daję również na wy ` 
i fate ratami miesięcznemi Magazyn otwarty cały dzień bez ; 
amd zówika Pogredowa 10: H [o T o. RLI N] I TKA Płrodona 28, przerwy, Uwaga! Po separacji firma moja mieści 6-g0 a. 1. 
PIP — Tel. 5 Tel. 1557. — się nadal Piotrkowska o. Żadnej filji nie posiadam | Godz. PrZYJE cz 
Położniczo-Ginekologiczna. Chirurgiczna N l Ki Piotrkowska Nr. 9 Byc wi zi 
Dr. med. Szariota Figerowa DE ret Mióhal Kautot asie SIL u-sze piętro front). | RSE PSP 
P dziele i święta od 


Inżynier- Elektryk Dr Rae arie 


| 
AMBULATORJUM 


Tylko Piotrkowska 9, front, I piętro. 763418 11=1. 252—1 


ZPAN M 

wykonywa projekty i kosztorysy z KTóRA w 

y ) proj e 00: ARY Dr. Reitler-Kurjanska — choroby kobiece 11 — 12 | | jeszcze mie wie, że u mnie można się odniarst a 

zakresu elektrotechniki, nadzór A Dr. med Szarlota Erdgerowa , 3 12.50 — 1.30 R. nauczyć kroju i szycia w przeciągu mie- | wyuczain gruntownie w ciagu 6 ty tódnł 
instalacjami, i robotami i t. d. Dr. wed Juljusz Baum . SR Q siąca oraz bieliźniarstwa w przeciągu podlug udoskonalunsj metody 


Zachodnia 72, 


front, parter, w bramie 


s 2" 64 3 Poród normśiny, pod obserwacją lekarską i t0-dnio: wy pobyt na klasie j miesiąca, niech się przekona. 
8, Witwiński, ul. Pańska 115. I-szej — 200 zł. imrormacje od -ej do feej. 7678—4 |» 
7 aj ROSEMIC ZEE 


6:go Sierpnia 52 m, 8 enedyłsie) 
i iront ll-pjatro. — 872—1 


Początek w dni powszednie o godzinie 5-ej, 
w soboty i niedziele o g. 5:ej, ostatni Seans o 


godz. 10-ej 


Dziś 


sensacji. 


4. X. — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


r, 


Nr. 271 


RCA Z NOA a aa 


„VIDOCQ 


Ceny miejsc do g. 6 zniżone. WŁ P. S. K. Lechfilma w Warszawie. Bilety ulgowei wolnego wejścia oprócz prasow. i urzędow. nieważne. 


szw I | LECZNICA == 
„ZDROWIE” 


lekarzy specjalistów 
przy ul. Nowomiejskiej 3, (Wschodnia 18) tel. 37-76 


nerwowe iu- Pr. Bronisław 
mysłowe Frenkel g. 12'/2—1'/e 
s» Dr. Klozenberg g. 11--12 
żołądka i ki- Br. Aleksander 
szek Margolis  g. 12—1 
wewnętrzne Dr. Gibiański g. 9-11, niedz. 10-11 


> Dr. Kag „111/2-11/e, niedz.11-12 
F Dr. Loevy „35, miedz. 1-2 
Dr. Kon Henryk ,, 6-8, niedz. 12-1 


dzieci Dr. Soławiejczyk Ark. ,, 87/2-91/e, 3-5, 
sA niedz. 12-2 
Dr. Maślanka „, 9*/2-10'/e ( niedz. 
„ 1/2-2/2  (101/a-12 
„5-67/2, niedz. 9-10'/e 
„ 3t/2-4i/2 niedz. 9-10 
„ 11-12 61/2-71/2 


Dr. Prechner 
Dr. Goldman 
Dr. Perlis 


» 
chirurgiczne 


kobiece Dr. Aronson „12-1, niedz 12-1 
„ Dr. Eigerowa  „ 1/2-21/,, 

nosa, gardła ) Br. Helman „ 3-4, niedz. 1-2 
i uszu )Pr. Rabinowicz „12-2, niedz. 10-11 

skórne iwe-) Pr, Falk „3-4, niedz. 9-10 


neryczne ) Dr. Sonnenberg „ 11-12, niedz. 11-12 


oczne Dr. Krausz „ 10*/2-12, ( niedz. 
„2Je4  ( 10-1112 
Rentgenolog Dr. Keilson „ 61/e-B, niedz. 9-11 


Wizyty na mieście, Szczepienie ospy. Rentge= 
nografa. Maświetiania (Lamna kwarcowa). 

Analizy i zabiegi lekarskie. 7686— I 
Lecznica czynna codziennie od g, 8 rano dor. 8 w. w nie- 
d"ielę i święta usiawowo przewidziane od 9.8 r. do g. 2 ppi 


A ERTES E T 


TN 


ursy Dokształcajace 
w zakresie 8 kl. Szkoły Średniej 


przy P. 0. W. 


uruchomione zostały przy ul. Sienkiewicza 37, 

w lokalu gimnazjum pp. Majchrzakówny 
i Skrzypkowskiej. 

Początek lekcji o godz. 6-ej wiecz, 

Kancelarja czynna w godz. od 6—8 w. 

Kurs klasy trwa 10 miesięcy.  7690—1 


8-klas. Gimnazjum Humanisfyczne Żeńskie 


JOZEFA ABĄ 


Zielona:8, 7685—2 

Zapisy uczenic poczynając od klasy A są przyj- 
moware w dalszym ciągu. SEA 4 SP 
UWAGA: W klasach VI, VII i VIII wolnych miejsc 
niema. Dyrektor: J. Ab 


Sędzia Komisarz masy upadłości „Hurtownie towarów 


kolonialnych B. Rychter* z mocy art. 476 K, H. wzywa 
wszystkich wierzycieli firmy „Hurtownia towarów kolonial- 
nych B, Kychter", aby w dniu IO października 1925 roku o 
godz. 11.50 w poł stawili się osobiście, lub przez pełno- 
mocników w Sądzie Okręgowym w Łodzi, Pańska 115, ce- 
lem wyboru kandydatów na syndyków tymczasowych. 
"839— | Sędzia Komisarz: A LEGIS, 

<a zgodność: STANISŁAW DOBRANICKI, adwokat. 
O 


Sekcja Wychowania Przeuszkolnego 


przy Stowarz, Nauczycieli Żydów, Południowa 3, A 


komunikuje, że zajęcia 


w Kompletach freblowskich 


pod kierownictwem niżej wymienionych 
wykwalifikowanych 


freblanek już się rozpoczęły 6651—1 
Altmanówna Sala Skolna 22, 
Birencwajżanką Radwańska 7. 
Dudowska Ewa Zawadzka 25, 
Fajnkausówna 


Zawadzka 26 (w jęz. hebr.) 
Sienkiewicza 39, 
Konstantynowska 75 
Zakątna 30. 


Freundówna Ala 
Frotnówna Bronisława 
Gotesgnade Anna 


Hechtówna Guta AL I Maja 28 

Janowska Sala 5.enkiewicza 29, 
Kronzylberówna Ë Pomorska 8, 
Lajzerowiczówna Estera Zawadzka 4 (w jęz. hebr.). 
Rozentalówna Pola Pańska 9. 


Szatanówna Hania 
Sznaperówna 
Wilnerówna Cyja 
Warszawska Natalja 
Wałachowa > 
Wajnbergowa R. 
Wajskopfowa Fela 
Zamelewiczówna Róża 
Zylbersztajnówna Fela 


! WAGA: Biuro pośrednictwa pracy i poradnia pedagogicz- 
na dla rodziców czynna codziennie | d 18— 11. 
REDZIE RPA PET" Z PO WT EOE AE POETKI 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


Cegielniana 49, 
Cegielniana 57, 
Południowa 23, 
Szkolna 22. 
Pomorska 67. 
Kilińskiego 25. 
Cegiełniana 49. 
Zielona 47 
Sienkiewicza 22. 


LECZNICA 


ul. 


Dr, D, FRID 12-1 5-6 Choroby 
Dr. I. IZY:;SON 10-11 6-7 TERA 
Dr.H. RAKOWSKI TEE i WAWIE ZNE 
Dr. I. BETIE 3,5 Chorob 
Dr W. ŁASKI 9-11 jc 7 
Dr- 1. SZTAJNRERG 12-1 A-7 > ac 
arpaa Foniedz, srody, 

piątki, niedziele 
Dr. Z. LEWINSON SARETE, Choroby 

sobota |2-1 3 4 chirurgiczne 
Dr. E. MORTKOWICZ 430.6 
Dr. H. GUTSZTADT 580 - 780 Choroby 
Dr. B MINTZ 11-1 kobiece i 
Dr L. SZAJEROWICZ _8-10 380.5 | nołożnictwo 
Dr. J. IMICH 9:49. 1030 4.» | Choroby uszu 
Dr. S. MAŁO vIST 12-1 67 | gardła i nosa 
Dr. G. GERSZTAJN 611 1-2 Choroby 
Dr. E. ROZENBLATTOWA | 9-10 56 OCZU 
Dr S. KANTOR 2 - 580 5 
Dr. M. LEWINSONOWA  |12-16 7 | Chor. Skórne, 
Dr L. PKYBULSKI 1-2 weneryczne 1 


Dr. 


Dr. 


Lek dent, CUKIER 


Lek. dent, GRINSZTAJN- Choroby 
GARKA WI zębów i 
Lek. dent. SZACKA jamy ustnej 


Lek. dent. KRENICKA 


Wsz 


685-1 


Przychodnia „SANITA S“ 

Lekarzy Specjalistów i Ga- 
binet lelarsko-dentystyczny 
Cegielniana 29, 


Telefon 44-51. 


pon. środ. piąt|] moczoplciowe 
480 . 5 


A. KACENELSON 5-6 Chor. nerwowe 


Roentgen, fizy- 
kalna terapja, 
ortopedja 


A SZTAJNBERG 


Elektroterapja, Lampa kwarcowa, diatermja. 
elkie analizy, operacje, opatrunki, zastrzykiwania, szcze- 
pienie ospy. 
Lecznica czynna od 9 rano do 8 wiecz 


W niedzielę od 9-4. Dyżury nocne. Pogoto= 


| wie aKuszeryjne w dzieńi w nocy. Wizyty na 


mieście. Zabiegi od umowy. Kosmet. lekarska, 
| ai eanan zł. b z ZN Rn Í E niese airi DATKI | 


Państwowa Szkoła Włókiennicza w Łodzi 


Wobec utworzenia równoległej klasy kursu przy: 


gotowawczego Kancelarja Szkoły przyjmuje zapisy 
kandydatów na wymieniony kurs do 18 b, m. 


14 i 


Egzamina sprawdzające odbędą się w dniach 
15 października r. b. 7643—83 


Zwracamy uwagę na ogłoszenie o przelargu na 


dzierżawę gruntów wojskowych w „Marysinie”, który 


El odb 


Sap 
„Po 


ędzie się w dniu 10/X. b. r. w Kier. Rej. Inż. 
„ Łódż, ul. Nowo-Targowa 18, umieszczone w 
isce Zbrojnej” i w „Monitorze” z dnia 3-go b. m, 


Kierownictwo Rejonu Inż. Sap. 
1 Łódź. 


NEL, ri 


Małpi taniec 


„Jeżeli dolar skacze, 
to i tawary drożeją” 


Firma Szmechel i Rozner Sp. Akc. 
Piotrkowska 100 i 160 nie obo- 
wiązana tańczyć, gdyż zakupiła 
zawczasu towary i sprzedaje 


no starych cenach 


Najnowsze palta damskie 
Męskie ulstry i garnitury 
Kołdry po reklamowych cenach 
Palta dziecinne 

Garnitury chłopięce 

Futra do ubierania. 


Dr. K. Dobrowolska, choroby dzłacł od godz. 4,30—5.50 

poniedz, środy i soboty. 

Dr Golc, choroby weneryczne i skóry od g. 0.30—10.30 

Lekarz dentysta Goebel, choroby zębów od 11—2, 

Dr, Jastrzebski, choroby oczu od godz. 10—11 

poniedz. środy i piątki, 

Koliński, choroby oczu od godz. 9—10 

wtorki, czwartki i soboty, 

. Knichowiecki, choroby dzieci od godz. 1 —2. 
Kołudzki, choroby wewnętrzne od g. 11.30—1.30, 

. Misjon, choroby wewnętrzne od g, 3.30—4.30. 
Marynowski, choroby kobiet i akuszerja od 9—10. 

. Pogorzelski, choroby kobiet i akuszerja od 11—|, 

. Schwanke, choroby kobiet i akuszerja od 3,30—4.30., 
Smoleński, choroby wewnętrzne i nerwowe od 2—3, 

wtorki, czwartki i soboty. _ 

» Trawiński, choroby chirurgiczne od 4,30—5—30, 


A 
> 


Nauka | wychow, 


jpg skiego kon- 
wersacji i litera- 
tury udziela ruty- 
nowany nauczyciel. 
Nowo -Cegielniana 
N 12 m 4, od 5— 
5 pop. 7602—2-n 


Je esnego lekcji 
i konwersacji u- 
dzielam. Również 
w prywatnych do- 
mach Inf. 56 — 8. 
Piotrkowska Mè 84 
m. 14, prawa ofi- 
cyna. 7548 -1=n 
rzeczoznawca z 
|. wyższem wy» 
kształceniem orda- 
nizuje dla doros- 
łych jednomiesię- 
czne wieczorowe 
kursy praktyczne 
na samodzielnych 
buchalterów-bilan- 
sistów pod gwa- 
rancją, wyklucza- 
jącą wszelkie ry- 
zyko.. Informacje. 
7—8 wiecz. Biuro 
Buchalteryjno- Re- 
wizyjne, Piotrkow- 
ska 185. 7687-1-n 
uchałterji, kores- 
pondencji, ste- 
nogratji, pisania na 
maszynie uczy Lu- 
biński, Piotrkow= 
ska 79. 851—10-n 
PAR Uives 
iessons, CONVET- 
sation and corres- 
pondence.Write to 
ihe redaktion Sub. 
„Britisher* 


LD nie- 
miecki, grama* 
tyka, literatura, 
konwersacja. Cena 
przystępna. Pomor- 
ska 22, front, | pe 
m. 4, od 2—4, 
76706—1-n 


( gruntownie nie- 
mieckiego, Naru- 
towicza M40 m. 7, 
tront 76055-5— n 
„auczycielka mu: 
i zyki (b. absol- 
wentka Konserwa= 
torjum Warszaw- 
skiego) udzjela 
lekcji gry forte- 
pianowej. — Ceny 
przystępne. Źgło- 


eş |sić się 0d5—5 pp. 


Biuro Porad i Zlecęń Prawnych Antoniego Kozaneckiego 


` WIEDZA” oną oficyna, l-sze piętro. 


Właściciel biura, fiitynowany znawca prawa, 


PiotrkowskKa 90, 


dyplomowany 


na stopień notarjusza, udziela porad prawnych we wszystkich 
sprawach: HIPOTECZNYCH, NOTARJALNYCH, MAJĄT- 


KOWYCH, 
ADMINISTRACYJNYCH, 


MIESZKANIOWYCH, PODATKOWYCH, 
SKARBOWYCH 1  WŁOsCI= 


JANSKICH 


BIURO załatwia ZLECENIA PRAWNE we wszystkich mias- 


tach 


ki, pisze PODANIA, REKURSY, wszelkie 


Rzeczypospolitej i zagranicą; wylicza komorne i podat- 
PRYWA1NE 


UMOWY i KONTRAKTY, tlumaczy z JĘZYKOW OBCYCH 
; przepisuje na MASZYNACH (także tekst rosyjski', Szyb 


ko, solidnie i tanio 
Dla nieżamożnych porady prawne bezpla!lnie 
Wystrzegać się ulicznych doradców : 


7691—1 


pokątnych pisarzy. 


W drukarni „Głosu Polskiego". Piotrkowska 


Ul. Zawadzka 44 
m, 26, poprzeczna 
otic, Ill piętro, 

student udziela 
0 matematyki, ła- 
ciny, fizyki, języ» 
ków. Kilińskiego 
96—3, druga bra- 
ma, g. 7. 7654-1-1 
m PO 


kuono i sprzedaż 


yle zaraz sprze- 
i dam kredens, 
szaty, biurko, oto- 
manę, leżankę, 
krzesła, kanapkę; 
stolik, Radwańska 
17, m.5, 7.99-2-k 


86. 


az 
iemka udzieia 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 groszy za Wyraz, 
mniejsze ogłoszenie 50 gr. 


——— 
NN 
NN )AJ DL.) 
= 


LECZNICA 


dla przychodzących chorych 

przy ul. Konstanlynowskiej, róg Zachodniej 

(wejście od ul. Zachodniej nr. 27), telef. 16-44, 
Przyjmują następujący lekarze: 

Dr. Bronikowski, choroby gardła, nosa i uszu od godz. 


10—11 i od 2—3. 
Dr Dobrowolski, choroby weneryczne I skóry od godz. 


11—12. 


Naj- 


a dębowy o» 
kazyjnie do sprze 
dania u stolarza, 
Ul. Jakóba 15, 


7057 2—k 


ye ble własnego 
wyrobu na do- 
godnych warun- 
kach, warancja 
kilkoletnia.Odświe 
żanie. Zamiany. — 
Stołarnia, Lubel- 
ska N6, przy Na- 
piórkowskiego, 
7662-1-K 


penie na. raty i 
ń wszelkie repe 
racje wykonuje 
stolarnia. Napiór- 
kowskiego 7, przy 
Górnym Rynku. 
1650—1 k 
kazyjnie  sprze- 
dam 2 łóżka z 
materacami, szafa 
i stół  Poludnio- 
wa N 24 m. 12. 
1658—1-k 


pasi Singera i 
inne tanio do 
sprzedania. Lenga, 
Wólczańska 17 


m. 2. 76355—1—k 


greie używaną: 0+ 
kazyjnie sprze- 
dam, oraz różne 
sprzęty kuchenne 
Napiórkowskiego 
Nk 7, w stolarni. 

7029—1-k 


pri maszynę 
do łatek, maszy 
nę pończoszniczą, 
łóżka. Napiórkow- 
skiego 25 m. 22. 

7614-1-k 


arsztat stolarski, 

narzędzia, piec 
duży Stolarski i 
toczak Sprzedam 
okazyjnie w sto- 
larni, Napiórkow 
skiego 7. 7628-1-k 


Lokale, mieszkania 


ik wynajęcia po- 
kój umeblowany 
sloneczny, Nowo- 
Cegielniana Ne 6, 
m. 12, od 10 do 5 
PP: 1592—2 m 


Je wynajęcia po- 
kój umeblowany 
Nawrot N12 m. 51, 
front. 7688-1—m 


araa ka rog 
y do wynajęcia, 
Wiadomość u go= 
spodarza, ul. Na- 
piórkowskiego 7* 
7604—5:m 


okal handlowy, 

pierwszorzędny 
punkt, Piotrkowe 
ska, zamienię na 
dwa pokoje. Ot. 
sub „Zamiana* do 
„Głosu*. 7574.2:m 
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Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski. 


W roli 


?? 


głównej — — 


ReneNavarre 


niezrównany odtwórca 


Fantomasa i 


Zygomara 


7680 


ieszkanie, skła- 
dające się z je- 
dnego pokoju i 
wspólnej kuchni 
oddam za wypoży- 
czenie mi 10.0 zł. 
Oferty składać do 
„Głosu* pod „Na- 
tychmiast”, 

7652—1 m 


ieszkanie õ-po» 
kojowe, wygo- 
dy, zaraz do od- 


dania. Ogniwo", 
Sienkiewicza 67. 
7661-1-m 


(„łode inteligentne 
i małżeństwobe z 
dzietne, oboje pra- 
cujący, poszukują 
pokoju umebiowa- 
nego w śródmieś- 
ciu przy inteligent» 
nej rodzinie, O- 
ferty sub „T. K. 
proszę składać do 
„Głosu Polskiego“ 

7650-1-m 


pokój umeblowany 


Rudzie 


| gowy, 


Walne solidaej 
osobie elegan- 
oko umeblowany 
pokój. Przejazd 56 
m. 4 7601—2 m 


Ą pokoje, kuchnia 

przedpokój w 
abjanic- 
kiej, blisko przy- 
stanku, w ogrodzie 
położenie pięline— 
wynajmę Oferty da 
„Głosu* pod „Za: 
raz", 7626—53 m 


Doniesienia torm, 


| perm Pipiko 
wa przyjmuje za 
mówienią pań. 
Piotrkowska 152, 
m, 14. 504—6-d 
omu potrzeba 
2000 zł. — mogę 
pożyczyć, Oferty 
pod „Pewne* do 
„Głosa*. 7655:1-d 
rzyjmuję suknie | 
p Utter talbankı 
do plisowania 1 
karbowania oraz 
mereżki. Piotrkow- 
ską Ne 87, lewa ot., 
Ill wejscie, parter, 
m. 20.  8584—5-d 


z A R E 
eak pięć ser- 
wetek matych. 
Łaskawy {znalazca 
zechce zwrócić za 
wynagrodzeniem: 
Ewangelicka MN? 
m. 19. 7068—1—d 


m O 


agubiono kartę 
N: 17608, wyd. 
przez Bank Spó- 
lek  Zarobkowych 
d. 288 25 r. na? 
weksli, łączna Su- 
ma zł. 619. Wie- 
senberg. 7624 1-d 


A, 


(uteresy (andloWe 


Ar do sprze 
dania plac przy 
ul. t go aja ro- 
szeroki 45, 


dlugi 82, Wiado- 


do wynajęcia. — | mość: Kilińskiego 


Piotrkowska N: 70, 
tront, Il p, m. 8, 
od 2—4 pp. 


7609—1-m* 


przyjmę jednego 
pana na miesz- 
kanie. Kilińskiego 
N 129, m. 6. ; 
7615—1-m 


pokój duży ume=« 
blowany przy ul. 
Piotrkowskiej 128, 
m. 14, do odstąpie- 
nia od zaraz. Wia- 
domość na miejscu 
od 5—8. 7655<2-m 


pesoi umeblowa 
ne- kawalerskie 
oraz dla małżeństw 
sklepy na Piotr- 
kowskiej poleca 
Ogniwo“, Sien 
kiewicza [6/. 
7620— 1=m 


poroi umeblowany 
przy rodzinie, 
ale wejście oddziel 
ne, solidnemu ref- 
lektantowi wynaj 
mie się, „Odniwo*, 
Sienkiewicza 67. 
7681 1-m 


pokój w śródmieś- 
ciu oddam nau- 
czycielce tub in- 
nej (chrześcjance) 
Oferty „Wdowa”. 
i 7653-1 m 


p okój słoneczny 
umeblowany, przy 
rodzinie izrael od 
zaraz do oddania. 
Pańska 77, m, t4. 
556—5-m 
e I MCZ. 
pokój frontowy u- 
i CIE O: te- 
efon, do wynaj 
cia. Piotrkowska 


J 85, m. 8, 
7591 —2-m 
2 pokoje z kuch- 
nią na Bałutach 
blisko tramwaju od 
gospodarza do wy» 
najęcia. - Wiado 
mość: Piotrkowska 
NM 141, Stelzner. 


551—2m 


92 m. 9, od 6 — 8 
wiecz. - 7627 —1-h 
qprzedam szatę, o- 
N tomanę, tóżka; 
stół, lustro, bieliź - 
niarkę,  leżankę, 
maszynę _ Singera. 
Główna 55 m 46, 
prawa oficyna par+ 
ter. 7664-1 h 
zz A OR O OE A 
klep do sprzeda- 
) MA, pokój, kuchi 
nia, zaraz. UI Sw‘ 
Jerzego N: 20. 

* 7615—1-4 


|pzóka z kapiy 


tałem przyjmę 
do fabrykacji epo: 
kowego wynalazku 
Oterty proszę skła 
dać do „Glosu* 
pod „Miljonowy in- 
teres“, 7651s1—h 
pom Z 


Lagóbione doki. 


udek Helena za: 
| gubila dowód 07 
sobisty, 7683-3-2 
Z 
zart Zelig zgubi 
i książkę wojsko; 
wą, oraz dowód o 
Sobisty, 7652-1-4 
EN Am 
ildeman józef 
W zgubił legityma- 
cję ad paszportu, 
wydaną z tabr L, 
Gajera. 7645—5-z 


poszukuję 


2000 


dolarów 


Gwarancja: nieru 
chomość w Kali- 
szu, | numer hy; 
poteki. Oferty „Z; 
AAE a 7607—2 

ZDOLNY ' 


ayeni 


do fabryki male 
rjalów piśmien 
nychypotrzebny 
Lenda, Wólczań- 
ska 117 m. 2 


7655—] 


